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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłsta w/nosi wa Lwowie rocznie 18 złr. — pół- 
rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 xłr. BO ont. — mię- 


sięcznie 1 złr. 50 ont. 


Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjaokiem 


rósznia 24 złr. — półrooznie 12 złr. — kwartalnie 6 zl 
mierigoznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą: do całych Niemiec 
rocznie 50 marek —— kwartalnie 12 marek 5 agr. 


do Francji, Anglji, Belgji, Włoch i Szwajcarji roo 
mie BO franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 eentów. 


Rękopisów redakcją nie zwraca. 


Lwów 10. sierpnia. 

Skromny artykuł nasz sobotni o segji sej- 
m'wej został zaatakowany ze strony najmniej 
spodziewanej. i w sposób, od którego Bogu 
dzięki dość dawno już byliśmy odzwyczajeni. 

Jak wiadomo, wyraziliśmy tam nadsieję, że 
rząd wystąpi z projektem reorganizacji władz 
administracyjnych w duchu zniesienia dzisiejsze- 
go dualizmu. Owoż Gaz. Narodowa pomówiła 
nas, że cheemy zwinięcia autonomji, zniesienia 
rad powiatowych itd. 

Ferwor jej w obronie autonomii byłby za- 
pełnie usprawiedliwiony, gdyby istotnia był z 
czyjejkolwiek strony zamiar wyrządzania krzywdy 
zasadom i urządzeniom autonomicznym. 


We Lwowie Czwartek dnia 1 


r. 


Prawda, że cięży na tem kwestje kosztów, 
ale ọ tem poemiętała rezolucja sejmowa w zua- 
nym ustępie a kwocie. AA 

Owoż w przypuszczeniach naszych nie innego 
sobie nie wyobrażamy, jak tylko podobną orga- 
nisscję począwszy od namiestnictwa i wydziału 
krajowego, a skończywszy ue powiatach prowin- 
ejonalnych. 

Cała węgierska i chorwacka autonomia, 0- 
parta na ustroju komitatowym z kongregacjam! 
(radzmi) i żapaństwami (wydziałami), polega cał- 
kiem na analogicznej organizacji. 

A pomieważ mamy zapowiedź prezydenta mi- 
nistrów, więc w skromnej formie wyraziliśmy na- 
dzieję, że sejmowi, stóry za czasów,ministeratw a 


Aie takiego zamiaru podobno nikt nie ma.|Giskry i Ilasnera przez delegatów swoich Zte- 


Wszak hr. Taaff» w mowie swej Dudżetowej| miałkowskiego, Grocholskiego i Czerkawskiego 
przed Izbą psnów zapowiedział reformę admini- | tak energicznie dobijał się samorządu dla Ga- 
stracyjną ; przed kilku laty hr. Hobenwartb licji, i wexle jasno interprotował osnowę swojej 
szeroko o tem rozprawiał w Izbie poselskiej, i rezolucji, rząd przedłoży teraz swoję propozy- 
o le sobie przypominamy, zyskał wówczas po- leje, abyśmy raz ujrzeli dokumentnie, o 1le serjo 
klask przeciwniezki naszej. ma na myśli pożądaną dla nas zęformę. Dla 

Więc słusznem jest oczekiwanie nasze, ŻE |tępo prosimy traktować rzecz w uobrej wierze 
rząd, który się opiera na większości nazywanej |; pez uprzedzeń. 

„autonomistyczną,* nie będzie przecież projekto- 
wał coś sprzecznego z zasadą autonomji. 

Dla nas zaś pierwowzorem samorządu jest 
szkic, zawarty w rezolucji sejmowej z dnia 24. | 
września r. 1868. 

Nie można sobie nawet wyobrazić, dlacze- 
goby kraj programy swoje miał stawiać tylko 


Jak piszą i mówią wieśniacy polscy 
na Szlązku. 
Od obywatela Jana Kajzera, „rolnika z 


burmistrze, bo trzymali odezwy u siebie, szynka- 
rze, Silezja, agitował i przednowek ciężko Bię 
znać dający Indowi Księstwa Cieszyńskiego, sko- 
ro się pojawiły programy na murach miasta 
Cieszyna, zaraz pierwszego wieczora pozrywano 
wszystkie, jakby na jaką komendę; który prze- 
ciwnik nie mógł jaż inaczej szkodzić, to prosił 
chociaż o deszcz na dzień 31. lipca.* 


Mowa zaś Kajziera opiewa: 

Szanowne zgromadzenie, kochani rodacy! Tak 
licznem zgromadzeniem daliście jasny dowód, że 
rzeczy, o których tu dzisiaj wspólnie się naradzać 
mamy, nie są Żadnemi zachciaakami pojedyń- 
czych agitatorów, ale że was żywo obchodzą i 
przybyliście ze wszystkich okolic Szlązka, by 
pomówić o naszych dolegliwościach. Czasy tv 
dziś ciężkie dia nas! pomimo okrzyczanej woi- 


1. Sierpnia 1881. 


l 


Rok XIV : 


mrp 


Przednłatę | ogłoszenia przyjmują We Lwowie. 


Biuro administracji „Dzienniku Polskiego" przy ulicy By- 


kstuskiej. 1. 2 w domu p. Bernsteina; wa Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, Lipski 
lei, joarjii Wrocławia pp. a 
Vogior; w Więdnin F. Lōb, B. ı Botter i 
w Warszawie Rajohmar et Frendler Biuro 
w Paryżu pułkownik Raczkowski Fanbourg Pol 
seniere 33, Ogłoczęria jmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego — Rue Clement 4. Paris. 


Ogłoaszania przyjmuje wię va opłatę 6 centów ed 


E objętości jednego wiersza drobnym drukiem 


(p 


Listy z» pieniądzmi mają być przesyłane franco do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego". — Listy reklar a- 
cyjne nieopiuczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ot. od wiersza 


Wtedy trąbiły wszystkie niemieckie gazety, że 
ludność Sziązka, a szczególnie wieśniacy nie 
myślą o równouprawnieniu języka polskiego i 
czeskiego, więc tem zgromadzeniem chcemy za- 
doknmentować przed światem, że nie kilku agi- 
tatorów, ale cały lud, który stanowi tak ogromną 
większość, domaga się praw swoich. 

Po tym wstępie przystąpił mowcea do szcze- 
gółowego uzasadnienia znanej rezolucji, domaga- 
jącej się. równouprawnienia języka polskiego w 
szkole, sądzie i urzędzie. Czynił to w sposób 
popularny — pełen serdeczności i jasnych ar- 
gumentów. 

Kiedy wszystkie narody i kraje, rzekł, cie- 
szą się z równouprawnienia, każdy naród ze swe- 
go języka, czemu my, Szlązacy, mamy być wzgar- 
dzonymi popiełuszkami? Nie wyliczam naszych 


mu opierają liberałowie, kiedy się nazywają 
wiernokonstytucyjnymi ? 

Powróciwszy do domu, kochani bracia, ogła- 
szajcie coście tn słyszeli, pouczajcie sąsiadów, 
aby się ocucili, a szczególnie tych, którzy się 
dali przy wyborach obałamucić, i za trochę je- 
| dzenia i picia obrali kozła za ogrodnika lub 
wilka za swego adwokata, Zwycięztwo nasze, lecz 
trzeba jedności i solidarności: jeden za wszyst- 
kicb, wszyscy za jednego. Jak się chłop dołoży, 
to się Pan Bóg przyłoży. 

Kończę rozprawę moją uwagą: Każdy ojciec 
pragnie z całego serca, aby jego spuścizna i 
imię jego dziedziczyły się na synów i potomków 
i żeby pamięć jego pozostała w późnych poko- 
leniach na wieki. Bracia, ten sam los czeka nas, 
jeżeli bronić nie będziemy i pielęgnować nasze- 


krzywd, na które słusznie narzekamy. Każda 


w obec ministerstw centralistycznych, a zapomi- 
nać ó nich wtedy, gdy u steru są ludzie, którzy 
niegdyś przyznawali się żarliwie do tych pro- 
gramów, a nawet czynnie nad ich układem pra- 
cowali. i 

Trudno pojąć, dlaczegoby dziś miano po- 
przestawać na ponowieniu żądania o egzekutywę 
dla uchwał rad powiatowych w tych rozmiarach, 
jak ją pojmowały nowele niedawne, pozbawiene 
sankcji. 

Czy szanowna przeciwniczka nasza na serjo 
mniema, że istnienie ek. namiestnietwa i starostw 
w postaci obecnej jest niezbędnie potrzebne do 
samorządu, który od lat 20 jest na ustach wszy- 
stkich kandydatów poselskich u nas? 

Rezolucja wspomniana nie myśli weale o 
skasowaniu rad powiatowych, bo konsekwentnie 
musiałaby być za zniesieniem rad gminnych i 
nawet samego sejmu, tej najwyższej rady kra- 
jowej. Ależ funkcjonowanie ra d nie jest jeszcze 
autonomją. Chodzi o władzę wykonawczą, I 
dla tego rzeczona rezolucja nskreśliła obraz 
jednolitego rządu krajowego ze wszystkiemi jego 
odnogami na dół. 

lanie namiestnictwa z wydziałem krajo- 
wym i starostw z wydziałami powiatowymi jest 
tylko maturalną konsekwencją rdzenuego pojęcia 
o samorządzie. I nie możemy sobie wytłumaczyć 
trwogi i zgrozy na myśl tego zlania władz wy- 
konvwczych. Wszak od dziesięciu lat już mamy 
żywe przy. łudy tego zjednolieenia władzy wyko- 
nawczej w powiatach m. Lwowa i Krakowa, 
gdzie antonomiczui, z wyberów pochodzący bur- 
mistrze czyli prezydenci, są zarazem ek. staro- 
stami, i nikomu dotąd nie przyszło do głowy, w 
organizacji tej upatrywać zniesienie antononji, 
lecz owszem wszyscy uważamy ją za pewien 
stopień jej rozwoju. 


e=— = LB Z +1) A ZE CONED RZIE 
X MA TWE ZZOZ DOORS RE SB O OKW OTS S E OKORAK SWIEZE 


Obrazki z Korony. 


Policmeister. 


Aleksander Aleksandrowicz Surkow, prapor- 
szczyk, służąc w czasie powstania r. 1863 i 1864 
w dragonach i odznaczywszy się tam wielkiemi 
zdolnościami polakożerczemi, jako też szplego- 
stwem i donosicielstwem, zwróciwszy na siebie 
uwagę „prawitelstwa,* które pod onczas jak 
najwięcej ludzi tego rodzaju potrzebowało, przy 
formowaniu tak nazwanej straży ziemskiej — 
został mianowany „poruczykom* straży ziom- 
skiej, czyli policji nowego rodzaju. Jako poru- 
czyk straży ziemskiej, p. Surkow poczuł się w 
swoim żywiole, a przydzielony jako oficer nad- 
liczbowy do kancelarji gubernatora lubelskiego, 
pod kieruukiem łotra z pod ciemnej gwiazdy, 
naczelnika straży ziemskiej, p. Schulza, rzpo- 
czął swą służbę i to z niezmierną gorliwością. 
P. Surkow przejęty myślą wytępienia Polaków, 
a oraz chęcią zdobycia sobie wyższego stano- 
wiska, pomimo swej głupoty i braku jakiejkol- 
wiek ogłady — niebawem umiał się tak włożyć 
do służby szpiegowskiej, że stał się „prawi- 
telstwu* niezbędnym. W krótkim też czasie 
zostawszy sztąbsrotmistrzem i rotmistrzem, Z8- 
czął pełnić obowiązki policmeistra miasta Lu- 
blina. Jazo policmeister p. Surkow otoczył się 
niezwłocznie takimi ludźmi, jak i on sam. Pod- 
władni z straży ziemskiej poznawszy się nieba- 
wem na p. policmeistrze, zaczęli sobie kpić z 
niego — a starszy wachmistrz Jermakowski, 
owładnął panem Surkowem tak, że tenże bez 
zasiągnięcia porady wachmistrza nie nie uczynił. 

iuro policji, z inicjatywy p. Surkowa i 
Jermakowskiego, napełnione zostało pijakami, 
łapownikami, i nawet takimi, którzy niedawne 
wyszli z kryminału, gdzie czas dłuższy siedzieli 
za dzieciobójątwo | 

Z tak uorganizowanem biurem p. Surkow 
zaczął swe urzędy, a że mieszkańcy Lublina sie- 
dzieli cicho, i nie dawali ani powodów do cią- 
głych denuncjacyj, śledztw itd, przeto z pomocą 
Jermakowskiego spiski, bunty 1 zamiary rewo- 
lucyjne zaczął twarzyć i wykrywać. Wprawdzie 
wszystko to istniało tylko w umyśle p. Surkowa, 

władza uznała go bardzo gorliwym i po- 

Pomimo tego jednak zmarly gaber 


Mistrzowieś otrzymaliśmy opis zgromadzenia lu- 


rości nie jesteśmy przecie wolnymi, my lud 
księztwa Cieszyńskiego, zajmujemy niepoślednie 
stanowisko w dziejach raęczeństwa narodowego. 
Cichy nasz zakątek ziemi ojczystej, w której 
żywioł polski jest reprezentowany głównie przez 
lud wiejski, nie może nadal w milczeniu znosić 


skarga lub prośba, każdy kontrakt i kup, każdy 
weksel, nawet testament, musiał dotąd być po- 
dany w niemieckiem tłumaczeniu, eo nas naraża 
na wielkie koszta, bo wiecie panowie, jak sobie 
adwokaci płacić każą. A jeżeli odbierasz od są- 
a = BOR: i nad-| U" lub innego urzędu pismo, chodź i mitręż pół 
twardego swego losu; bo przeciwnicy nasi nad-|gnią aby ci je kto przetłumaczył. A któż nam 
używają naszej cierpliwości, gnębią nas Pry |ręczy za tłumacza, którym najczęściej jest żydek 
każdej sposobności, nikt się nami nie zajmuje, ! szynkarz, albo w mieście pisarz pokątny ? Któż 
tak sami sobie jestesmy, pozostawieni. Szlachta policzy nieprzyjemości, nawet i procesa przegra- 
amiemczoue działa przeciw ludowi, inteligencji e 


atp “Jt ine mogą pochodzić z nieporozumienia się z sę- 
mało, która z ludem trzyma, bo jakaś tajemno- |qzja lub urzędnikiem, który nie rozumie twego 
cza ręka prześladuje takowych, którzy się NA£ jezyka, Jaka to rzecz niebezpieczna podpisywać 
mie wyparli, tylko odważniejsi zdobyli się na to, protokóły w obcym języku pisane. Że dawniej 


p OSSR on 


$ większa część mieszczanów zdumniała pod wpły-!tak ni my licza SE 4 06 i 
dowego, odbytego w Śibiey d. 51. bm. wraz z Yei fałszywej kultury i wtedy tylko z chłopem dowód w skn: Ckcę Fam oan Ti AI. 
mową jego, którą miał na tem zgromadzeniu NA trzyma, kiedy korzyść z miego bierze. Już i spy pisany i po polsku zaintabulowany A AA 
uzasadnienie rezolucji domagającej się TÓWNOU-|mjąsto nasze wyparł» się ciebie ludu, bo osta- Było to wtedy bez tłumaczenia. Abyście nie my- 
prawnienia językowego na Szlązku. £ oniewać pig cechy polskie zcierają z niego. Chociaż | slali, żę to jaki sfałszowany dokument, świadczy 
szanownego Kajzera uprzedził już iuny korespon- j|tąk rzeczy stoją, my przecież mie mamy ZA- | ęgarsko królewska pieczęć na nim. , 

dent w podaniu faktów, dotyczących tego wiecu | miaru odrywać się od innych stanów, Owszem 


à A | j li ; , Kiedy chętnie płacimy podatki i zaliczam 
jastowssiego, który w życiu publicznem |jegteśmy wdzięczni takowym, którzy nam są) , y Cze" p y p Map oza mny; 
Szlązka będzie tak pamiętnym, jak słynny oaia ml ? i się do najwierniejszych poddanych Najjaśniejsze- 
wiece w  Ropicy przed laty dziesięciu, 4e zazdrością musimy patrzeć jako na 80 Pana, dla czegoż mamy płacić osobne koszta 


za tłumaczenie? Czyliż to nie jest niedorzeczno- 
ścią i największą niesprawiedliwością, że cała 
ludność lieząca przeszło dwieście tysięcy, obok 
której ledwie dwieście tysięcy Niemców naliczo- 


przeto nie powtarzamy szczegółów znanych już | wschodzie bracia Ualicjanie cieszą się swobodą 
czytelnikom, a podajemy tylo wstęp listu, ljjęzykąa ojczystego, na zachodzie współbracia 
kilka charakterystycznych usiępów mowy tego} Morawianie używają równouprawnienia, myśmy 
wieśniaka polskiego, dla okazw.ia naszej publi: ' tą tylko w domu u siebie, słagami obcego żywiołu, j 3 9 
czności, jaka świadomość rzeczy i jaki duch 0-|bo już i Węgrzy w swej zaciekłości cisną nam jp MA SiĘ uczyć obcego języka dla wygody kii- 
bywatelski panuje u ludu szlązkiego, którego; gwe madiarskie napisy. kunastu urzędników. Nasz chłopski rozum powia- 
losy tak po macoszemu traktuje koło polskie | Władze miały nas niby w zapomnieniu pod: da nam: „że tabakierka powinna Się Stosować 
w Wiedniu, a przed którego enotą kornie ezoła | względem narodowości, bo stan rzeczy przedsta- | 0 nosa , nie nos do tabakierki.* Przecież urzę- 
uchylić musimy, choć serce i dłoń rwie się do | wisty w inakszem Świetle u tronu i rządu, niż daik jest powołany dla usług ludności, a nie lud 
uściska tych dzielnych piersi i dłoni. 


i Í jaki jest w rzeczywistości; do tego doprowadzili | Ula urzędnika. 
W liście pisze Jan Kajzer: nasi przeciwnicy z ich najętą służbą, że ani 
swojego zastępcy nie mamy w Radzie państwa. 'na pytanie, czy nasze żądanie jest sprawiedliwe. 
Bez wstydu 1 oburzenia nie można patrzeć na Odpowiadam, że jest usprawiedliwione, bo się 
taki stan rzeczy. 

Kiedyśmy tego roku podali petycję żądającą 
rownouprawnienia, i opatrzoną podpisami bardzo 
wielu gmin do Wysokiego ministerstwa, cóż robi 
nasz poseł, który się nazywał kością z kości 
naszej przed wyborami? idzie do pana ministra 
hr. Tasffego z innymi Yosłami miast Szlązka, 
oświadczając mu, że ludność polska zadowołoną 
jest z dzisiejszego stosunku językowego, że tylko 
małe stronnictwo podburza i zagraża pokój naro- 


„Zawitał uierpień, ten nasz dobry lekarz od 
głodowych cierpień. Zeńcy w polu. Śnopki psze- 
niey leżą gęsto jeden obok drugiego, radosć w 
sercu, że po dwu latach nieurodzaju zapełni się 
na strychu, z którego się ostatki zmiotły. Trzeba 
te snopki układać w mądele lecz niecham snopki 
leżeć, choć chmura na niebie, biorąc pióro do 
ręki, by wam wprzód dać krótkie sprawozdanio 
o zgromadzeniu ludu w »ibicy. Serce moje bije 
silniej, choć ręsa moja nie ao pióra, piszę od 
wzruszenia jakiego doznałem, 


„Pomimo przeszkód ze wszystkich stron; 


Na zakończenie mojej rozpzawy odpowiadam 


'zgadza z wolą Bożą i prawem przyrodzonem, 
którą Stwórca napisał w sumieniu każdego czło- 


wieka i dlatego pomieszał języki przy wieży Ba- 
bel, jak świadczy pismo Święte. Nie my sobie 
wymyślili nasz język. Kto gwałci narody, tępi 
ich język, ten gwałci prawo przytodzone. Cze- 
muż Duch święty nadał apostołom dar wszelkich 
języków ? Dzięki Bogu, że centraliści nie mieli 
nie do rządzenia przy zesłaniu Ducha świętego, 
boby pewnie byli urządzili „alles deutsch“, Da- 


lej nasze wymagania są sprawiedliwe, bo się 
zgadzają z konstytucją, która gwarantuje każde- 
mu narodowi swobodny rozwój macierzyńskiego 
języka i jego równouprawnienie. Czemuż się te- 


czynionych, Żeny zgromadzenie nie przyszło do |dowy, a na domiar złego składa prezydentowi 
skutku, albo żeby gu choć udaremnić, bo czują i kady państwa petycję sfaszowaną, występującą 
przeciwnicy, że głos ludu to głos Boży, agito- {przeciw równouprawnienin narodowemu języka 
wano okropnie naprzeciw: agitowali Kultarni | polskiego i czeskiego w księztwie Cieszyńs .1em. 


nator lubelski, gm. Bućkowski, człowiek gburo- 
waty, lecz sziachetny i posiadający zdrowy roz- 
sądek -— donosy p. Surkowa leacewazył — i 
swego zięcia zwał niejednośrotnie : „durakom.* 
Inaczej jednak zapatrywała s'ę na ruchliwą dzia- 
łalność p. Surkowa władza wyższa, bo oto mia- 
nowano go majorem i zrobiono rzeczywistym 
poliemeistrem, ale mimo awansu, mimo nowej 
rangi, rozumu p. Surkowowi nie przybyło, a 
Jermakowski tem energiczniej pana majora za 
nos wodzić począł. 

Dochody p. poliemajstra, aczkolwiek dosyć 
znaczne, nie wystarczały na pijatyki i inne „lu- 
sztyki,” a więc potrzeba było je pomnożyć. 
Otóż nie dłago myśląc, z nastaniem nowego 
gubernatora Liszyna, wbrew prawu 1 przepisom, 
„odebrał od prezydenta miasta prowadzenie ksiąg 
‘urzędnika stanu cywilnego wyznań niechrześciań- 
skich. Zapisywanie aktów urodzenia, śmierci, 
(ślubów kiłkunastotysięcznej ludności, pomnożyło 
dochody p. Surkowa, który mie poprzestające 
na tem, wraz z Jermakowskim rozpoczął 
handelek końmi, ale gdy i to nie było wystar- 
czające, więc wraz z swoim alter ego — wach- 
mistrzem Jermakowskim, przy ulicy Jezuickiej 
założył publiczną  rozpustę, czyli otworzył 
handel ludzkim ciałem. — Tak się urządzi- 
wszy, liżąc się i poniżając do ostatniego sto- 
pnia, biegając po mieście, dniem i nocą, uda- 
jąc nadzwyczaj gorliwego służbistę, prowadząc 
konszachty z żydami i złodziejami, szpiegując 
po domach przebrany za dziada lub włóczęgę, 
oddając najniższe usługi Liszynowi, jak lokaj ja- 
ki, dotąd utrzymał się na stanowisku policmaj- 
stra, szkodząc każdemu, kto mu się nie podo- 
bał, lub też poznał się na jego głupocie i po- 
dłości. 

Człowiek ten, pijanica, włóczący Bię po restau- 
racjach, od handlu do handlu,od szynku do szyn- 
ku, biorąc łapowe na każdym kroku od żydów i 
chrześcian, szpieg i denunejant pierwsz.j próby, 
mekler koński 1 kupler — jest typem prawie 
wszystkich poliemeistrów moskiewskich. Dodać 
tu należy, że ten człowiek pod względem nieo- 
graniczonej głupoty przewyższa wszelkie możli- 
we o tem pojęcie i jako taki, naraża niejedno- 
krotnie władzę na kompromitację. Pomimo tego 
jednak, dzięki swoim lokajskim usługom, wy- 
świadczanym gubernatorowi Liszynowi, dotąd je. 
szcze pozostaje na stanowisku majora i polic- 


majstra. : 4 
Ilekrotnie p. Liszyn jechał na spąeer, to p. 


go języka, naszych pieśni i obyczajów, jeżeli za- 
niedbamy naszych powinności narodowych, wkrót- 
ce zginie nasza pamiątka i nasze imię, zagarną 
obey naszą ziemię, a potomkowie będą narzekać 
nad grobami przodków, którzy z oziębłości i le- 
nistwa pozwolili się wyzuć z praw narodowych 
i szyję podali pod jarzmo obeych przybyszów. 
Wzywam do uchwslenia rezolucji. 


Nagrody dla nauczyeleli szkół 
ludowych. 


Na waluym zieżdzie Tow. pedagogiczuego 
w Krakowie poruszono pobieżnie sprawę nagród 
dla wzorowych uauczycieli szkół ludowych, a to 
wskutek ogólnikowo postawionego przezemnie 
ı wniosku następu'ącej treści : 

„Walne zgromadzenie 15. zjazdu w Krako- 

„wie nuchwali: uprosić komitet jubileuszowy 
50-letniej rocznicy powstania listopadowego, aby 
|tenże komitet fundusz, powstać maiący ze skła- 
dek, z którego odsetek mają być udzielane na- 
grody dla wzorowych nauczycieli, przeznaczył 
albo na fundusz emerytalny, albo na wspoma- 
ganie wdów i sierot po nauczycielach. albo na 
zapomogi dla najuboższych nauczycieli". 

Wniosek ten na walnym zjeździe w Kra- 
kowie lazonicznie był traktowany przez p. re- 
ferente, a nareszcie skutkiem uwagi prezesa p. 
Sawczyńskiego, „iż byłoby rzeczą nmiewiańciwą, 
aby nad tym wnioskiem obradowano, gdyż wspo- 
mnianemu komitetowi, w którym i on zasiadał, 
wolno tym funduszem rozporządzać, jak się mu 
tylko podoba i t. d.“ bez debaty odłożony zo- 
stał, Zapisałem się wprawdzie do głosu, eelem 
bliższego objawienia swego zdania w tej mie- 
rze, sle brak czasu i pospiech w załatwianiu 
podobnych spraw, nie dozwolił mi rozwinąć mo- 
jej myśli. Z tego powodu ośmielam się na tem 
miejscu zabrać głos. 

Przedewszystkiem muszę wyznać, że posta- 
nowienie komitetu jubileuszowego, aby ten fun- 
dusz, ze składek powstać mający, przeznaczyć 
na cele oświaty, jest ze wszechmiąr chwalebne 
i godne nznania, ale nie jest szczęśliwe, bo 
obraża ono miłość moralnej wartości Osoby, Ska* 
zanej na odebranie nagrody i poniża poniekąd 
zawód tak sziachetny, jakim jest bez zaprzecze- 
nia zawód nauczycielski. 

Że udzielanie podobnych nagród dla nan- 
czycieli wzorowych jest już anomalją, to każdy 


Surkow towarzyszył mu, siedząe jak fagas na 
kożle; ile razy p. Liszyn wyjeżdżał z miasta na 
prowincję, tylekrotnie p. Surkow eskortował go 
konno, w pełnej gali, wraz z czterma strażnika- 
mi, ua Stację kolei, gdzie zesk.czywszy z ko- 


buy do nieboskiego stworzenia, leci z raportem 
do gubernatora, przedstawiając kilku strażników 
policyjnych do nagrody. W skutek takiego po 
stępowania, p. Liszyn, bawiący się także w ko- 
medję i będący istotnie bezpotrzebnym meblem, 


nia, otwierał drzwiczki powozu i p. Liszyna wy- ' polecił żydom lubelskim, aby p. Surkowowi ofia- 
sadzał, Z takąż ostentacją wracającego witał iirowali srebrny hełm strażacki, czego też żydzi z 


„do miasta wprowadzał. 


całym pospiechem dopełnili, cheąc sobie tym 


_. Obok swej głupoty, p. Surzow chciał ucho- | sposobem uskarbić łaski policmajstra, który od- 
dzić za człowieka z edukacją — lecz bynajmniej tąd na ich łajdactwa, osznstwa itd. patrzeć za- 


mu sẹ nie udawało, przeciwnie, nieokrzesaność 
jego na każdym kroku wyłaziła jak szydło z 
worka. Interesantów bezwzględnie na zajmo- 
wanych przez nich stanowiskach przyjmował z dzi- 
wnie szorstką i kwaśno - słodką uprzejmością, 
przyczem w każdego chciał wpoić to przekona- 
nie, iż on jest wielki i że od niego wszystko za- 
leży. Ozy to żyd, czy pan, czy atokolwiesbądź, 
musiał wobec p. Surkowa stać i wysłuchać jego 
wrzasku, a nieraz i bezmyślnych impertynen- 
cyj. Tak postępując p. Surkow, miał to przeko- 
nanie, że w każdym budzi poszanowanie i zmu- 
sza do bezwzględnego posłuszeństwa. 

P. Surkow, który co słyszał o słynnym 
francuskim policjancie Le Coq'u, bardzo chętnie z 
nim się porównywał i usiłował naśladować, lecz 
z tą tylko małą różnicą, że ograniczoność jego 
nie pozwalała mu pojąć zadania, jakie na polic- 
majstrze cięży. Sledztwa, prowadzone przez p. 
Surkowa, jego wybiegi, jego mimochodem rzaco- 
ne pytania, niby to dypłomatycznie obmyślane, 
zawsze zdradzały cel, do jakiego dążył, Chcąc 
naprzykład przekonać się, czy pewne indywi- 
duum nie utrzymuje jakich zakazanych relacyj 
z rewolucjonistami zagranicznymi, p. Surkow za- 
żądał metryki onego indywidnum i jego rodzin- 
nych papierów, których dowiedział się zapówne, 
lze chociaż jest poliemajstrem, to jednak trzeba 
'cog więcej umieć niż umie, aby przedstawione 
papiery zrozumieć, _ 

Aby udowodnić swą gorliwość, p. Durkow 
w czasie pożarów, jakie od czasu dO CZasu „w 
mieście wybuchają, staje na czele straży gni. 
wej i obmazawszy się sadzą, oraz oblawszy się 
wodą, zziany, a najczęściej pijany, wydaje rọ- 
| zeprodne rozporządzenia, nie raz najsprzeczniej. 
szej natury i bynajmniej do ratunku nie przyczy- 
piające się. Wtedy biega, krzyczy, sam pom- 
puje sikawki, przystawia drabiny itd., lecz od 
centrum właściwego niebezpieczeństwa trzyma 
się z daleka. A gdy pożar stłamiony, wtedy za. 
błocony, przemoczony, sadzami powalany, podo- 
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czął przez szpary. 

Otóż „i wot sztuka!“ bo niedosyć, że 
uchodzi za znakomitego poliemajstra, niedosyć, 
że jest majorem, że ma piersi pokryte krestami, 
lecz nadto niebawem może zostać naczelnikiem 
powiatu, a może i dyrektorem gimnazjum! 
(o teraz zaś będzie, gdy generał Liszyn z zaj- 
mowanej posady gabernatora Lubelskiego ustąpi, 
na to pytanie, wiadomą jest tylko rzeczą, że 
p. Surkow znacznie spuścił z tonu, — ha, być 
może, że nowy gubernator ukocha go tak jak i 
poprzedni i przedstawiwszy do awansu zatrzyma 
go dalej na temże stanowisku. 


Rzekłem wyżej, że p. Surkow jest typem 
moskiewskich poliemajstrów i nie mylę się by- 
najmniej — bo spojrzyjmy na innych a prze- 
konamy Bię, że W zasadzie Są oni wszyscy,Bobie 
podobni. Wyjątek tylko stanowi ober-policmaj- 
sier Warszawski generał Buturlin; człowiek ten 
wysoce ukształcony, bardzo elegancki, delikatny, 
uprzedzająco grzeczny w obec publiczności — 
człowiek mający ną sobie polor europejski, cze- 
mu się dziwić nie można, gdy zecheemy o tem 
R, że czas dłuższy przebywał za granicą! 

odwładni też p. Buturlina, patrząc się na jego 
postępowanie, również usiłają go naśladować i 
dla tego policja warszawska nadzwyczaj się ró- 
żni od policji prowincjonalnej. Pan Buturlin 
przestrzega wprawdzie surowo, aby przepisy 
wszelkie ściśle były wykonywane, jednak nie 
pozwala na nadużycia 1 takowe surowo karze. 

Policja tak warszawska, jakoteż i prowin- 
cjonalna spoczywa w rękach straży ziemskiej, 
którą kompletują żołuierzami branymi z szere- 
gów. Na czele tych strażników stoją oficerowie 
straży ziemskiej, jak ma prowincji i naczelnicy 
straży ziemskiej, a w Warszawie panowie komi- 
sarze cyrkułowi (zwykle pułkownicy i majors- 
wie) i ich pomocnicy. Każdy taki pan komisarz 
jest rodzajem policmajstra w swoim cyrkule i 
on tu rządzi i czuwa nad bezpieczeństwem. Do 
pana komisarza i jego podwładnych należy śle: 


dzenie złodziej, oszustów, politycznych przestęp- 
ców, do niego należy czuwać nad ludźwi będą- 
cymi pod dozorem peliecyjnym, to jest nad tymi, 
których żandarmi uznali za „niebłahkona- 
diożnych*, do niego należy zwracanie pilnej 
uwagi na targi i produkta na nich sprzedawane, 
na porządek uliczny, na dorożkarzy, na omni- 
busy, na sklepy, handle i t. d. Te urzędy cyr- 
kułowe są tylko pomoeniczemi instytucjami dla 
żandarmów i policji tajnej będącej pod osobi- 
stym zarządem pana ober-poliemajstra, którego 
w tym wydziale tata „jako pomocnik nie- 
jaki Klimówiez, łotr pierwszej próby, czło: 
wiek bez czci i wiary, Moskal całą duszą, 
aczkolwiek Polak rodowity. Zacny ten mąż, 
naczelnik szpiegów iłapaczy, sam szpieg, znany 
w całym kraju, jeszcze nigdy i nikomu n'e do- 
brego nie zrobił, nieszczęście bliżnich jest dlań 
najwyższą rozkoszą- Nie mam słów, aby scha- 
rakteryzować takiego wyrzutka społeczeństwa nat 
szego, nie mam słów, aby go napiętnować bańbą, 
imie jego jak Murawiewa wiszatela, jak Tołstoja, 
Berga, Tuchołki, Emanowa, Moroka, Milutyna 
iinnych przejdzie do potomności i budzić będzie 
postrach powszechny. Otóż ten p Klimowicz, 
naczelnik tajnej kancelarji, w tej gałęzi jest 
prawą ręką Buturlina, który jako człowiek ho- 
noru, brudami i łajdactwem tajnej policji kalać 
się nie chee. Czyż więc przy pomocy takiego 
szubrawca, instytucja Żżandarmska może nie 
istnieć? Czyż w obec takich ludzi rząd może 
inaczej postępować jak postępuje ? 

Policja w Królestwie będąca, w norównaniu 
z tą w caracie, z policją będącą w Wilnie, Ki- 
jowie, Odessie jest wzorem porządku, a policjanci 
są tu istni gentelmani! Tam gdy ujrzysz poli- 
caj {na ulicy,to nie wiesz co to jest za istota, 
Obdarty, brudny do możliwych granie, gburows: 
ty w najwyższym stopniu, pijany tak, Że ledwo 
trzyma się na nogach, i to jest stróż bezpieczeń - 
stwa i porządku publicznego ! 

Konstabel franeuzki, czy policman angielski, 
nareszcie wachmann anstrjacki, w chwili speł- 
nianią obowiązków służby jest nietykalnym, jest 
otoczony urokiem prawa, tn zaś tego nie mą, 
i być nie może. Bo i jakża można mieć posza- 
nowanie dla tego, który zamiast Btrzedz prawa, 
przeciw niemu postępuje, i sam pijany £ pijaka- 
mi bijąc się, wylęguje się w rynsztokach? lub 
też z Bzajką złodziei żyjąc w przyjażni, dopo- 
maga jej Go kradzieży i rabnnku. ` 

Czynność polieji w Królestwie nie ograniczą, 
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przyzna, bo przecież w żadnym innym zawodzie 
` mie widzimy tego, aby urzędnikom, profesorom, 
udzielano nagrody za gorliwe pełnienie obo- 
wiązków. Rozumiemy udzielanie dekretów po- 
chwalnych, (które dzięki Bogu wychodzą już z 
mody) awansu, tytułów, orderów wreszcie, ale o 
nagrodach pieniężnych nie słyszeliśmy ; nagrody 
pieniężne ma dotąd obywatelstwo na wyści- 
gach konnych, jako premie za znakomite hodo- 
wanie bydła i t. d., ale nagrody pieniężne za 
pełnienie obowiązków i to przez ludzi in- 
teligentnych, musimy uważać za nieprawidło- 
WOŚĆ. 

Coby na to powiedział człowiek prawy, 
gdyby up. przyszedł na popis jakiś ojciec i p 
odczytanej klasyfikacji rzekł: „Szanowny prote- 
sorze! dzięki ci najserdeczniejsze składam za 
opiekę nad moim synem ; a w dowód tej wdzię- 
czności i szacunek przyjm to małe honorarjum, 
np. 5 zł“. Czyżby więc nauczyciel, uczniowie i 
publiczność nie parsknęli śmiechem i nie przy- 
szli na domysł, ażali ten człowiek jest przy 
zdrowych zmysłach? A czemże się to różni na- 
groda pojedyńczej osobistości od nagrody zbio- 
rowego stowarzyszenia? tem chyba tylko, że 
nagrodę od pojedynczej osobistości wziąć można 
cichaczem, a o nagrodzie wziętej od stowarzysze- 
nia lub władzy Szkolnej rozniogą po świecie 
wszystkie dzienniki. 

Gdym przeczytał w dziennikach o tych na- 
grodach, to przyszło mi na myśl dość oryginalne 
porównanie, które przytoczę, przepraszając czy- 
telnika za jego przymiot. Udziełić nauczycielowi 
nagrodę, mowa tu o chęci, to znaczy tyle, c0 
rzucić kość mięsem trochę obrosłą między 
zgłodniałych wilków ; który z nich jeszcze mo- 
eniejszy lub zwinniejszy, to ją porwie ; przykro 
mu jednak, że jego bracia patrzą, jak on kostkę 
ogryza; ale przykro i jego braciom, gdy patrzą, 
jak ich brat w kosteczee lubuje*. | 

Niezręczne to może porównanie, bo na prędce 
sfantazowane, ale należałoby się w każdym ra- 
zie z niem się liczyć. 

Wszak takie nagrody były już u nas przed 

8 laty przez Wys. Radę szk. kr. praktykowane, 
i nawet nie wiem, eo się stało ztym funduszem, 
dosyć, że one nie musiały odnosić pożąda- 
nego sknikn, jeżeli znikły ze światła dzien- 
nego. 
Gdyby te nagrody rozdzielano wtenezas ua- 
uczycielom, gdyby ich byt należycie był zabez- 
pieczony, to byłoby to rzeczą więcej usprawiedli- 
wienia godną ; ale udzielanie nagród w tych czs- 
sach, gdy nanczyciele żyją w największej nędzy, 
gdy drżą o swoją przyszłość i przyszłość swoich 
rodzin, to powiadam, taki środek ekstermina- 
cyjny uważam jako środek przyciągający do za- 
ciągania się pod sztandar nauczycielstwa, lub za 
środek do wytrwania w tym zawodzie, lub do 
rywalizacji ze współkclegami. W każdym razie 
cel jest zupełnie chybiony; bo wątpirnoy, aby na- 
grody ściągnęły nowe zastępy do zawodu nau- 
czycielskiego, albo żeby one podtrzymywały wy- 
trwałość nauczycieli. Pozostaje nam jeden cel, 
a tym jest rywalizacja ze współkolegami. Cel 
„współubiegania się o lepsze za pieniądze* nie 
ma tu racji bytu: liezyć on może tylko zwolen- 
ników między materjalistami i w ogóle ludźmi, 
których Bogiem jest mamona; ale nie między 
ludźmi, którzy mają przyświecać zdrowemi za- 
sadami rozsądku. (iż więe ludzie mają rozbijać 
się między sobą o „inisę soczewicy“ i głosić 
przed światem: „Czyń tak jak ja, a otrzymasz 
nagrodę pieniężną, co jest największym za- 
szczytem ?!* 

Że tu w wysokim stopniu zdyskredytowano 
pewagę i świętość powołania, to kwestji nie 
ulega ! 

Ale jest jeszcze inny powód, który przema- 
via przeciw tym nagrodom. W każdym innym 
wiem zawodzie łatwiej możnaby ocenić tę 
wzorowość* pojedynczych osobistości, aniżeli w 
awodzie nauczycielskim. Każdy powiniem tak 
racować, aby praca jego pożądany wydała owoc 

aby jego wewnętrzne przekonanie, tj. sumienie 
'olne było od wszelkich wyrzutów. Kto tak pra- 
vaje, ten spełnia swoje posłannictwo, a zadowo- 
lenie ziąd powstałe jest dla niego największą 


się jedynie na tem com już obliczył, do niej na- 
leży także kontrola paszportów, a jak w War- 
szawie wydawanie kart pobytu, moskiewskich pa- 
szportów zwanych widami dla cudzoziemców , kon- 
trola slug, wizowanie paszportów i tysiąc innych 
esynuóści, która wymagają ogromnej liczby u- 
rzędników, pisarzy, sekretarzy, naczelników wy- 
działów i t. d. 

Cudzoziemiec przybywający do Warszawy 
zaopatrzony krajowym paszportem, który jest 
wizowsuy przez ambasadę lub konsulat mo- 
skiewski, musi niezwłocznie paszport swój zło- 
żyć u rządcy domu czy też w hotelu, ten przy 
stosownym raporcie paszport ów składa rewiro-| 
wemu, które zapisawszy w księgę przyjezdnych, 
składa w cyrkule. Tu znowu paszport złożon” y 
zapisują do księgi, zaopatrują numerem i jo 
opłaceniu 30 kopiejek, zaopatrują kartę wc;l. 
nego pobytu na czas trzech miesiecy. 
Przybysz otrzymawszy taki paszport udaje, się 
z nim do biura oberpoliemaistra, gdzie  epła. 
ciwszy 60 kop ejex, po paru dniach oczek: wania 
otrzymuje paszport moskiewski na rok jeden 
zwany „Wid“. — Zdarzenie chee, Że w dni 
parę później cudzoziemiec ów musi wyj :chać za 
granicę, w takim razie, rządca domu wy daje 
świadectwo na 15 kop. stempla, że pr zeciw 
wyjazdowi para X. nie nie ma, interea? pt ze 
świadectwem takim wandruje do cyrkułr „ gdzie 
na karcie pobytu zapisują, że wniesiono dokon- 
troli wyjazd, na świadectwie zaś pośr gjądczają 
że przeciw wyjazdowi również nie ni > staje ań 


przeszkodzie. Zaopatrzony takiemi * świadectwa- 
mi pan X. idzie do biura oberpoliew „ejstra, gdzie 
sklada kartę pobytu, oba świadectY sa, wid i swój 
peszport zagraniczny, i wtedy dop’ iero otrzymuje 
poświadczenie na wyjazd za grar ;cę. Jeżeli ten- 
l k rowincję, to w 
takim razie przy powyższy h świadectwach 
. widzie otrzymu- 


że jegomość wyjeżdża tylko na 


składa tylko kartę pobytu i n? 


je poświadczenie na wyjazd z Warszawy! 


„ Wszystkie te manipulacje , zajmują dużo pi- 
saniny, & więcej jeszcze CZ asy j służą głównie 
+ GM : mieszkańców niesta- 
łych mieć ciągie pod pilną F ‘ontrolą, aby wiedziano 

co porabia. Są to na- 
żandarmskich rządów i 


do tego, aby przejezdnych. 


gdzie który się znajduje j 
turalnie skutki systemu 
wygórowanej polieajoma: ŚR. 
e ady | 'osirzeżenia, wszelkie u- 
A a ra błęd ów, dla rządu moskiew- 
skiego nie mają NajW niejszego znaczenia, bo i 
tu ZASTOSOWAĆ moŻnĄ przy słowie abociakie: „że 


ic CE 


nagrodą. Nad tę nagrodę niczem nagroda pie- 


niężna | : 

I jak ta zresztą oceniać tego nauczyciela, 
aby go nazwać „wzorowym“ i przedstawić go do 
nagrody? Boć zdolnych i prawych nauczycieli 
mamy dosyć w kraju i wypadałoby taki procent 
jak cały fundusz rozdzielić między nich. Otóż 
właśnie ten wybór jest bardzo trudny i często- 
kroć nie może on wszystkich zadowolić, bo ezło- 
wieka poznać, jest największą umiejętnością. 
Znam kolegę, który przed kilku laty otrzymał 
nagrodę w kwocie 50 sł. Jakkolwiek byłto 
zdolny człowiek, przecież był on jeszcze więcej 
szlachetny, Po odebraniu tych pieniędzy zaprasza 
czem prędzej do siebie kolegów na skromną 
ucztę, a resztę rozdziela między ubogą młodzież 
i mówi: „Nie chciałbym, aby nagroda zrodziła 
mi nieprzyjaciół“. 

Otóż ztąd pokazuje się, że szanowny kole- 
ga zapewne wnioskował, iż w gronie jego znaj- 
dował się ktoś inny, który otrzymania nagrody 
był godniejszy, aby zaś zrzucić z siebie wszel- 
kie podejrzenie i utwierdzić się nadal w przyja- 
cielskich stosunkach między kolegami, postąpił 
tak, jak postąpić winien prawy obywatel. 

Wiemy to doskonałe, że opinja nanezyciela 
często może być wielostronnie osądzoną. Inaczej 
czasem rozumuje o nauczycielu publiczność, ina- 
czej pierwszy przełożony, inaczej rady szkolne, 
a inaczej jeszcze on sam o sobie i jego koledzy 
lub przyjaciele. Ztąd też często podobne nagro 
dy bywają udzielane w sposób nie bardzo tra- 
fny. W takim więc wypadku podobne nagrody 
daleko więcej przynoszą złego, aniżeli dobrego, 
a co gorsza, że i władze szkolne i pojedyncze 
osoby wystawione są na nieprzyjemną krytykę, 
która to okoliczność demoralizująco wpływać 
musi na ogólną moralność. 

Wiemy także o tem, że udzielanie nagród 
uczniom szkół publicznych nie jest już w uży- 
waniu, a nawet zupełnie zostało usunięte, bo 
wspaniałomyślue te dary nie zgadzały się ze 
zdrowemi zasadami pedagogji, bo one obrażały 
moralne uczucia wychowanków. Lecz nietylko 
nagrody zniesiono, ale nawet i lokacje, które 
ehwilowo nagrody zastępować miały, nsuuął oso 
boym reskryptem p. minister oświecenia. Miałyżby 
więc wznowione uagrody dla nauczycieli odrębną 
jakąś doskonałość i inne sprowadzać następstwa? 

Spodziewam się, że szanowny komitet jubi- 

leuszowy daruje mojej śmiałości, że przeciw jego 
dobrym chęciom występuję. Czynię to dlatego, 
że jako obywaiel i jako interesowany, mam pra: 
wo wymiany myśli, zwłaszcza gdy chodzi o in 
teres publiczny, albowiem fundusz, o którym mo 
wa, nie będzie własnością wyłączną szan. komi: 
tetu, ale własnością społeczeństwa , własnością 
ubliczną. Dodać tu winienem, że sprawa ta 
była przedmiotem obrad walnego zgromadzenia 
Towarzystwa pedagogicznego w Nowym Sączu, 
a wszyscy członkowie (64) dali moim poglądom 
należyty wyraz i pełnomocnictwo w obronie. 

Jester przekonany, że moje uwagi znajdą 
wymownych i poważnych prz eciwników; wszela 
ko cokolwiek nastąpi, szanow ny komitet liczyć 
się powinien z przekonaniami, bo jeżeli jego u- 
chwała znalazła już przeciwników w obozie na- 
uczycielskim, to mierównie więcej znajdzie ich 
w Społeczeństwie, od którego zawisła wysokość 
funduszu. 

Henryk Kisielewski, 
nauczyciel z Nowego Sącza. 


Korespondencje. 


Poznań 8. sierpnia. 

(Zebrania przedwyborcze. — Nauka religii w 
gimn. Uszczyńskiem. — Nowa nazwa niemiecka,— 
Nowe koleje.) 

(L. Z.) Zebrania przedwyborze prawie zupeł- 
nie już ukończone — nie zwołało bowiem dotych- 
czas takich zebrań miasto Poznań i powist mię- 
dzychodzki, atoli i te zebrania mają się nieba- 
wem odbyć. W międzychodzkim powiecie ma 
nadto zdawać sprawę z czynności Koła polskiego 
ea hr. Stefan Kwilecki. Ostatnie zebrania od- 


yły się w Nakle (na powiat wyrzyski), gdziej 
© A WARNA ho TUT OZAJÓWGIGOTOAE ZŁ 24 --) 


udzielanie rady warjatowi to taki sam odnosi 
skutek, jak mydło dane murzynowi, aby się 
umył.“ 

Przy ezyną tej żandarmo- i polieajomanji nie 
jest nie innego, jak tylko to, że u Steru rządu 
jak dota,d, stali prawie sami Niemcy, wrogowie 
Słowiań szczyzny, którzy za pomocą moskiewskie- 
go kolc,su, pełnią życia tehnące idee słowiańskie 
chciedi stłumić i słowiańskość przez Słowian za- 
bić. Dalej przyczyną tego szpiegowskiego syste- 
mu, są odwieczne tradycje historyczne, które tak 
zr osły się z narodem, że dziś stały się jego dru- 
ją naturą i że są częścią żywotną, bez której 
istnieóby nie mógł ten narod, w żyłach którego 
[płynie krew Wojsiołków , Jarosławów , lwanów 
Groźnych, fałszywych i prawdziwych Dymitrów! 

Jak żandarm, szpieg i denunejant są syno- 
nimami podłości , tak też i policja moskiewska 
i poliemajster są synonimami: łotrów i szn- 
brawców ! hak + R i 

Kto chce poznać bliżej organizację moskiew- 
{skiej policji, to niech się postara, aby miał z 
pas do czynienia, a ręczyć mogę, że wyrzeknie 
się wszystkiego i rad będzie, jeżeli zdoła uni- 
knąć przed rabinsiostwem tej kochanej iustytu- 
cji i jej naczelników : poliemajstrów , referentów, 
sekretarzy, starszych strażników itd. A że, jak 
i wiadomo, nie ma instytucji w rządzie moskiew- 
|skim, w którejby za pieniądze nie zrobiono naj- 
cięższej niesprawiedliwości, w którejby prawe i 
ustawy nie wytłumaczono na sposób żądany, tak 
też i tutaj — wszystko zrobić można za pienią 
dze —- za rubla ! Jak wszędzie tak i tu prze- 
dajność urzędników jest wielka, niesłychana, a 
przedajność ta wesle nie jest ukrywaną — prze- 
ciwnie jest cna jawną i publiczną. Sekretnik lub 
referent kortentuje Się paru rublani. Naczelnik 
wydziału zaś i komisarz vel poliemeister co naj- 
mniej setką — a aberpolicmeister — no, ten 
stosownie do swego Stanowiska, może się kon 
tentować tylko odpowiednią łapówką, wynoszącą 
i parę tysięcy rubli, lub parę ładnych koni, pier- 
ścieh brylantowy, kosztowną dubeltówkę itd. — 
Pomimo tego jednak dający łapowe nie może 
być zawsze pewien, że to 0 CO prosił spełnione 
będzie, bo panowie urzędnicy lubią pamiętać i 
o przyszłości, jako też i o tem, że potrzebujący 
załatwienia iuterecu — i drugi i trzeci raz o0- 
tworzy swój woreczek, byle tylko zdążyć do 
celu. Piękny ten przymiot przynieśli z sobą do 


naszej Polski synowie Kaługi, 


Suzdalu i Wijatki |siły, nie jest w stanie oczyścić kraju z garstki 


DZIENNIK POLSKI 


stawiono jako kandydatów pp. hr. Leona Skó- 
rzewskiego, hr. Ignaeego Bnińskiego, Adolfa Ko- 
narowskiego, hr. Wiktora Czarneckiego, ks. dr. 
Stablewskiego i dr. W. Skazyńskiego,—dalej w 
Babimoście, gdzie stawiono bp. ks. dziekana 
Róhra, ks. lis. Chotkowskiego, hr. Karola Miel- 
żyńskiego, s. lie. Poszwińakiego, Stefana Ga- 
jewskiego i J, Markgrafaa—w Opa'enicy (na 
powiat bukowaxi), gdzie postawieni zoszali pp. 
T. Magdziński (dotychczasowy posał), dr. W. 
Niegolewski, ks. dr. Stablewski, dr. Korn. Ko- 
mierowski, hr. Łącki i Marceli Zółtowski z Go- 
durowa—w Kościanie, gdzie zaproponowana 
przez komitet lista kandydatów przeszła, to jest 
pp. Marceli Zółtowski z Godurowā, ks. dr. Sta- 
blewski, ke. Ferdynand Radziwiłł, Michał Seru- 
niecki z Nawy, Teodor Zółtowski z Nekli i 
Stef. Łącki z Lipnicy. W Bydgoszezy 
przedstawiono jako kandydatów pp- Adolfa Ko- 
czorowskiego, T. Magdzińskiego, dr. W. Niegolew- 
skiego, Józafa Kośeielskiego, ks. dr. Sta?lewskie- 
go, Lec>z Czarlińskiego. € 9 

Skoro tylko powyżej wymienione miejreo- 
wości zebrania zwołają i kandydatów swych po- 
stawią zebrania w całem W. Ks. Poznańskiem 
ukończone będą i nastąpi zjazd delegatów, któ- 
rzy ostatecznie nazwiską kandydatów na po: 
szczególne okręgi wyborcze ogłoszą. 3 

Tu jeszcza wspomnę, że sędzia Łyskowski 
oświadczył także obecnie, iż nigdzie mandatu 
poselskiego nie przyjmie, = 

Rząd znowu zezwolił na wykład religii w 
jednem z naszych gimnazjów i to w gimuszjum 
w Lesznie. Z dniem 2. bm. rozpoczął przedmiot 
w tem gimnazjum wykładać ks. Gładysz, wika 
rjusz leszczyński. Czy atoli w wszystkich klasach, 
niewiadomo. Poprzednio wykładał religię Ks. 
prob. Chiżyński i to we wszystkich klasach 
po polsku — a dla Niemców po niemiecku. Ks. 
Gładysz zapewne otrzymał zezwolenie, task jak 
inni księża w Śremie, Gnieżnie, w Inowrocia" 
wiu i w Poznaniu wykładania tego przedmiotu 
tylko w klasach wyższych. 

Wspormniawszy już o Lesznie, nadmienię Zara- 
zem o fakcie, który dowodzi, jak Niemeów na- 
szych razi wszelka nazwa przypominająca polskość. 
Leszno zwie się po niemiecku Polnisch- 
Lissa dia odróżnienia od innych Lisza, jak pod 
Wrocławiem i wyspy Lissa, Ten dodatek Pol- 
nisch był solą w oku naszych kulturtregerów i 
już przed laty, jeżeli się nie mylę, starali się 
tamtejsi Niemey i żydzi, aby nazwę tę zmie- 
niono ua Gross-Lissu, czy Lissa in Posen. Zycze- 
niu temu nie dała posłuchu rejeneja. Dziś sto- 
suje się do tego dyrekcja kolei Górnosziązkiej, 
która nazwę stacji kolei żelaznej zmienia na 
owo Lissa in Posen. Zaiste śmieszne rzeczy dzie- 
ją się na tej kuli ziemskiej. 

Kto znał Kśięztwo przed kilkunastu laty i 
porówna je z dzisiejszym jego stanem, i to pod 
względem liczby kolei żelaznych, ten przyzna, że 
zbudowano u nas bardzo wiele linii kolei żela- 
znych. Dawniej mieliśmy tylko kolej górnoszląz- 
ką z Oświęcimia przez Wrocław i Poznań do 
Stargardn; powstały potem kolej poznańsko- 
marchijska (z Poznania do Zbyszymia, a ztąd do 
Gubeny i Berlina), kolej poznańsko-gnieźnieńsko- 
bydgoska, kolej poznańsko-klucezborska itd. Obe- 
enie znowu pracują nad wybudowaniem kolei 
drugorzędnych z Szamotuł do Landsbergu, z Mię 
| dzychodu do Swiebodzina, dalej z Leszna do Kro- 
toszyna i z Leszna do Jarocina. Wszystkie te 
drogi łączą się z inuemi kolejami. Czyżby się 
miało zanosić na wojnę z Moskwą? Być może 
że się tego obawiają, bo i forteca nasza dziś zu- 
pełnie inaczej wygląda, jak przed laty. Dziś © 
dobre pół mili od Poznania wybudowano naokół 
starej fortecy forty silne i wielkie. A i Toruń 
| akc wiele pieniędzy z miliardów francu- 
skich. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Warszawa, 6. sierpnia. Praw. wiest. zamie 
szcza następujące zaprzeczenie: „W urze 1928 
gazety Nowoje Wrema z d. 12. lipca ogłoszoną 
była korespondeneja z Warszawy, w której z za- 
granicznych gazet powtórzeną była między inne. 
mi wiadomość, jakoby podczas zwiedzenia w u. 
biegłym miesiącu czerwcu miasta Piotrkowa 
przez warszawskiego jenerał-gubernatora, mie- 
Szkańcy mieli złożyć dostojnemu gościowi boga- 
tą tacę z napisem: „Dzielnemu obrońcy spraw 
krajowych". Wiadomość ta nie jest zgodną z 
prawdą. Przy powitaniu głównego naczelnika 
krajn w mieście Piotrkowie w samej rzeczy od 
mieszkańców Piotrkowa podano mu na tacy 
chleb i sól, — podobnież i od włościan powiatu 
piotrkowskiego, ale od mieszkańców miasta bez 
żadnego napisu, a od włościan z napisem rosyj- 
skim w słowach: „Od włościan powiatu piotr- 
kowskiego" przyczem warszawski jenerał- 
gubernator przyjął tylko chleb i sól.“ 

Istniejący w Petersburgu komitet do spraw 
Królestwa Polskiego, ma być zniesiony, a to z 
powodów oszezędności, jak donoszą Pieźier. Wie- 
domosti. 


Sprawy zagraniczne. 


Filipopol 8. sierpnia. Na miejsce dra Vul- 
kowieza, którego ks. Aleksander powołał do So- 
fji, jak mówią, w tym celu, aby mu ofiarować 
tekę spraw wewnętrznych, powołany został na 
dyrektora robót publicznych b. prefekt Słiwna 
dr. Stambolski. Dr. St. był podczas wojny rosyj- 
sko-tureckiej profesorem w szkole medycznej w 
Stambule. Jest to ezłowiek inteligentny 1 młody, 
ale w sprawach administracyjnych nie ma ża- 
dnego doświadczenia. Z tego powodu ludność 
inteligentna nie bardzo jest zadowoloną z odwo- 
łania Vulkowicza, który odznaczał się znajomo- 
ścią rzeczy, energiczną czynnością i niezawisło- 
ścią charakteru. 

Milicja i 
nie może sobie 


żandarmerja wschodnio-rumelska. 
dać rady z bandami zbójców. 
Pomimo zupełnego wymordowania bandy Kre- 
meniego, grasują na granicy Jeszcze dwie bandy 
rozbójnicze, jedna pod wodzą osławionego Spano, 
druga pod wodzą Malamy. Spano może mieć pod 
awemi rozkazami najwyżej 40 — 50 ludzi, a 
przecież milicja nie może sobie z nim dać rady. 
Rząd prowincji oskarża z tego powodu o niedo- 
łęztwo komendanta Zedanowa, który z tego po- 
wodu musiał ustąpić miejsea jenerałowi Borthwi- 
ckowi, W ogóle dyrektorjum nie bardzo jest za- 
dowolone ze swojej milicji, której utrzymanie — 
sile 5.000 ludzi, kosztuje rocznie 300.000 fnn- 
tów tureckich, a która, mimo swej przemagającej 


rozbójników. 


pani mzk A F 


siło statystykę, z której się okazuje, że od czasu 
zaprowadzenia rządów autonomicznych w Ru- 
melii 
W ten sposób liczba ogólna szkół w Bułgarji 
wzrosła na 745, do których uczęszcza 50.811 
uezniów. 


ogłoszono stan oblężenia w okręgu Ueskiib i o- 
kólicy. Powodem tego jest brygantyzm polity - 
czny, który rekrutuje się z Turków i Bułgarów, 
jest publiczną tajemnicą. Salik pasza, który 0- 


polecił swemu podwładnemu Selami paszy uwol- 


przywozi 


iżąda za nich obecnie 200 lirów (czyli 2000 złr.) 
wykupu. 


|przedtera Gołos nie pisał i to stokroć dotkliwiej 


w ogrodzie botanicznym. — Radca Hecke, dele- 
|gat ministerstwa rolnictwa, został uczezony obia- 
| dem danym dla niego w Krakowie d. T. bm. przez 
założono 307 nowych szkół bułgarskich. | komitet tow. rolniczego, na którym oprócz prezesa 
tow. krak., hr. Henryka Wodziekiego, byli obecni 
członkowie tow. rol. galicyjskiego pp. Tyniecki i 
Bol. Augustynowicz. — Dr. Karol Mecherzyń- 
ski, wysłużony profesor uniwersytein jagiellońskie- 
go, zachorował niebezpiecznie w Krakowie. — Dr. 
Mieczysław Junosza Gałecki, kandydat adwokacki 
z Oświęcimia, został wciągnięty, dekretem wyższe- 
go sądu krajowego w Krakowie, na listę obrońców 
w sprawach karnych. — Dr. Tonner powrócił 
już z wycieczki do naszych zdrojowisk, do Pragi.— 
Piszą z Królewskiej Huty: Rsecanik p. Fabian- 
kowski z Katowic przenosi się do Torunia. 

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek dnia 11. sierpnia o godzinie Óej wie- 
czorem, na którem, oprócz 15 różnorodnych spraw 
i reknrsów, będzie także rozstrzygany wniosek tow. 
tramwajowego w sprawie urządzenia pawilonu po- 
czekalnego dla pasażerów kolei konnej przy placu 
Gołuchowskiego. O urządzenie takiego pawilonu 
pierwszy Dz. Poł. kołatał do towarzystwa tryestyń- 
skiego — i cieszy nas to mocno, że głos w tej 
sprawie podjęty nie był wołaniem na puszczy. 

Wybór p. Henryka Lewickiego, właściciela 
dóbr, na prezesa rady powiat. w Niskn, otrzymał 
zatwierdzenie cesarskie. 

t Stefan Dobrycz, o którego zgonie dono- 
siliśmy w Dz. Pol, był jednym z najzacniejszych 
i najszlachetniejszych patrjotów. Syu kupca Dobry- 
cza, zaledwie ukończył szkoły i jeden z zagranicz- 
nych uniwersytetów, wszedł do spisku w r. 1846, 
a był w nim jedną z najwybitniejszych postaci. 
Aresztowany w lntym wraz z Ś. p. Ruprechtem i 
Mireckim, skazany został na Śmierć przez powie- 
szenie. Pod sznbienicą, na stoku cytadeli warsza- 
wskiej, już po założeniu na szyję stryczka, został 
ułaskawiony i zesłany na Sybir do ciężkich robót. 
Długie lata tam przecierpiał i dopiero w r. 1859 
został amnestjowany. Powrócił do Królestwa i osiadł 
na wsi, jaka w spadku po ojeu otrzymał, w powie- 
cie rawskim nad Pilicą. Następnie brał żywy udział 
we wszystkich pracąch organicznych, jakie się 
wówczas w Królestwie Pulskiem rozwinęły, a gdy 
wybuchło powstanie w r. 1863, przyłączył się na- 
tychmiast do takowego i zajmował jedno z najwy- 
bitniejszych stanowisk w organizacji narodowej po- 
wiatu rawskiego. Bardzo sympatycznej powierzcho- 
wności, zacny, szlachetny, pojednawczy a szezery 1 
gorący patrjota, wywierał wpływ dobroczynny na 
każdego, co tylko się z nim zetknął. Wiele cier- 
piał i przeboiał — wiele pracował, a nigdy naj- 
mniejsze słowo chełpliwości z ust jego nie wyszło. 
Służył gorliwie, bezinteresownie i nezciwie ojczy- 
Źmie i zawsze uważał, łe za mało dla niej praco- 
wał i za mało zasług względem niej okazał, Był 
to jedyny żal i jedyna skarga, jaka z duszy się 
jego wyrywała; o swych cierpieniach, jakie w cy- 
tadel i przechodził, o skazaniu go na śmierć i sta- 
wieniu pod szubienicą, o przykrościach doznanych 
na Sybirze nigdy nie wspominał. Zgoła słnsznie 
nważał się za dłużnika ojczyzny, a nie za jej, jak 
wielu się uważa, dobrodzieja. I dlatego do końca 
życia, biorąc udział we wszystkich pracach obywa- 
telskich polskich, ding ten z miłością a sumiennie 
matee Polsce spłacał, a dodamy prawie zbytecznie, 
nie żądając za to ani żadnych kadzideł — ani 
pochwał, ani owacyj jakichbądź, ani tem mniej ja- 
kiejś odzuaki lub wynagrodzenia. Śp. Stefan Dö- 
brycz był wyznania wschodnio - greckiego i z tego 
też względn staczał walki z rządem rosyjskim, któ- 
ry koniecznie chciał go zaliczać do prawosławnych. 
Warszawie i Królestwu, które znały i znają od 
dawna uczciwy ród Dobryczów, a Zwłaszcza śp. 
Stefana, nie będzie danem wypowiedzieć głębokiego 
żalu, jaki wywołuje w nich strata śp. Stefana. 
Niechże więc słowa nasze nieudolne, cośmy go 
znali, cenili i kochali, będą choć słabym wyrazem 
żalu po tej zacnej duszy, Cześć zacnemu patrjocie ! 

BRabunek. Dnia wczorajszego około godziny 
Otej wieczór napadło dwóch ludzi Joannę Przyszlak, 
idącą mimo parku Czecha pod Wysokim samkiem. 
Obdarli ją z rzeczy i zabrali gotówkę 1 zły. i 50 
cent. a. w. Policja poszuzuje sprawców. 

Jarosławskiej gminie ewangielickiej nchwa- 
lito udzielić towarzystwo Gustawa Adolfa, które 
temi dniami obradowało w Wiedniu, 1000 złr, ty- 
tulem daru braterskiego (Liebesgabe) na dotację 
miejscowego pastoratn. 

W Myślenicach przy wybieranin nowej pi- 
wniey w domu pod l. 151 znaleziono pod podłogą w 
półłokciowej głębokości szkielet ludzki bez śladu o- 
dzienia. Zdrowe zęby wskazują, że musiał to być 
człowiek jeszcze w sile wiekn. 

Grad wielkości orzechów laskowych wyrządził 
31. lipca zmaczne spustoszenia w polach gmin Iwa- 
nikówka, Grabowiec i Pechówka, w powiecie Boho- 
rodezańskim. 

Wilhelm Głerstmann, rodem z Brodów, sier- 
żant 50g0 pułkn piechoty, uciekł z wojska, zdefrau- 
dowawszy 42 złr. 

Nowe posterunki Żżandarmerji zaprowa- 
dzone zostały w Krasnem, w starostwie złoczow- 
skiem i w Kalasindesie, nad Seretem, na Buko- 
winie. 

Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policji 
z dnia 8. sierpnia. Dnia wczorajszego około godz. 
lej strzelił do siebie w zamiarze samobójczym w 
swem pomieszkaniu 1. 15 nl. Kalecza 25 lat liczą- 
cy stolarz, Leopold Borecki, z pistoletu; kula utkwi- 
ła w klatce piersiowej, zrządziwszy ciężkie uszko- 
dzenie. Rannego Boreckiego odstawiono do szpitala. 
Przyczyną usilowanego samobójstwa ma być zawód 
w miłości. 

Straż policyjna aresztowała Antoniego Troja- 
nowskiego, przydybanego na dokonanej kradzieży 
chusteczki białej z znakiem H. L, a Zofją Krasi- 
cryn za podejrzane posiadanie łyżeczki z chińskie- 
go srebra i żelazka do prasowania. 
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Dyrektorjum oswiecenia publicznego ogło- 


Salonika w końen lipca. Dnia 23. z. m. 


a którego stosunek do księztwa bułgarskiego 
czyścił z rozbójników wilajet Saloniki, obecnie 


nić od tych niebezpiecznych ludzi również o- 
toliee położone między Salonizą i Ueskiib. 
Selami paszy się wiedzie. Prawie każdy pociąg 
schwytanych Bułgarów, A pomiędzy 
tymi osoby znakomite, które podejrzywają © u- 
dzisł w tajnych komitetach. 

Pomimo kordonu wzdłuż linji kolejowej 
udało się kilku bandom wedrzeć się do Males- 
Planiny, gdzie ich spotkał oddział wojska tu- 
reckiego. Przyszło do starcia, w którem banda 
zwyciężywszy wzięła dwóch ludzi do niewoli 


Petersburg 6. sierpnia. W nader interesu- 
jącej korespondencji z Warszawy zamieszczonej 
w jednej z gazet rosyjskich czytamy: „Prasa 
niemiecka wzięła sobie za zadanie podtrzymy- 
wanie i podniecunie w rządzie rosyjskim i w 
społeczeństwie wiecznej nienawiści i wiecznej 
nieufności do Polaków. Z natężoną uwagą śledzi 
ona politykę i działalność rządn rosyjskiego w 
tutejszym kraju, i najmniejszy krok ze strony 
włądz centralnych, albo ze strony miejscowej 
administracji do ustalenia normalnego państwo- 
wego ładu w Królestwie Polskiem— wywołuje w 
niej trwogę i niepokój. Więcej wpływowe dzien- 
niki niemieckie mają w rozmaitych punktach tu- 
tejszego kraju stałych korespondentów. Wiado- 
mem nam też jest z pewnością, że z okazji nie- 
dawnego zwiedzania kraju przez warszawskiego 
jenerał gubernatora, od komenderowani tu byli spe- 
cjalni niemiecey korespondenci i spostrzegacze. 
szczere i pomimo całej swej oficjalności uage- 
chowane sympatją i życzliwością przyjęcie, oka- 
zane wszędzie i przez wszystkie warstwy społe- 
czeństwa jenerał-gubernatorowi, jako przedstawi - 
cielowi i obdarzenemu zaufaniem monarchy, oraz 
jako bezstronnemu i światłerau mężowi stanu— 
nie mogło przejść niepostrzeżenie i posłużyło ko- 
respondentom niemieckim za temat do korespon- 
deneyj, przesyconych niechęcią i tendencyjnością. 
Rzecz godna uwagi, że kiedy tutejsi Polacy ca- 
lemi setkami i tysiącami udają się do Krakowa, 
albo do Lwowa z powodu obchodzonej tam ja- 
kiejzolwiek uroczystości literackiej, naukowej lub 
bistorycznej i są przyjmowani z owacjami przez 
miejscowe władze i społeczeństwo— wówczas pra- 
sa niemiecka wstrzymuje się od wszelkich iusy- 
nuącyj... Ale niechaj tylko ciż sami Polacy oka- 
żą syrzpatję dla społeczeństwa rosyjskiego albo 
dla przedstawicieli rosyjskiej władzy — wówczas 
lamy gazet niemieckich tehną zarsz oburzeniem 
i jnsynuacjami.* 

Ruskij Kurjer pisze, że do Orła zawezwani 
zostali z rozporządzenia ober-prekuratora synodu 
wszyscy duchowni dla zakomunikowania im in- 
strukcji od biskupa, zalecającej, aby duchowni w 
kazaniach swoich starałi się wytłumaczyć wło- 
ścianom bezsensowność i karygodność wszel- 
kich pogłosek, o jakimkolwiek nowym podziale 
gruntów. y 

W rozporządzeniu swem, zawieszającem wy- 
dawnietwo Gołosu minister spraw wewnętrznych 
powiada, że zawiesił pismo to za obrazę honoru 
księcia bułgarskiego, gdy tymczasem jak widać 
z inkryminowanego artykułu, nie na księcia, 
ale na generała Ernrotha, autor napadł szorstkie- 
mi słowy, a co zaś się tyczy Aleksandra I, to 
nie ma w artykułe tym nie takiego, czegoby już 


jak w nrze 198. Oto zresztą dosłowne brzmie- 
nie rozporządzenia ministerjalnego : 

„Z uwagi, że w pierwszym artykule wstę- 
poym nr. 198 Gołosu zamieszczone zostały wy- 
chodzące z granie przyzwoitości zdania i poglą 
dy o księcin bułgarskim, że tego rodzaju prze- 
kroczenie przyzwoitości względem naczelnika 
obcego państwa, z którem Rosja pozostaje w 
stosunkach pokrewieństwa i przyjaźni, w ogóle 
nie może być cierpianem, i że niezależnie od 
powyższego w ur. 183 i 202 tejże gazety w ar- 
tykułach wstępnych i feljetonie wypowiedziane 
są niewłaściwe poglądy, obelżywe dia naszej 
marynarki, — minister spraw wewnętrznych na 
zasadzie art. 50 dodatku do uwagi art. 4 ustawy 
o cenzurze i zgodnie z decyzją głownego sarządu 
prasy, postanowił udzielić gazecie Gołos trzecie 
ostrzeżenie w osobie redaktora wydawcy radcy 
stanu Andrzeja Krajewskiego, z zawieszeniem 
wydawnictwa na sześć miesięcy *. l 

Czytamy w Gołosie: „Donoszą nam z Kijowa, 
że książę Aleksander Hessen-Darmsztacki, podał 
temi dniami, a to za pośrednictwem baróna Güns- 
burga (patrjota moskiewski, od ezasi gdy z je- 
nerał-intendentem armii krymskiej, Zatlerem, za- 
robił miljony na wyżywieniu armii krymskiej, 
sposobem kradzionym; wpizód był to prosty pej- 
saty szynkarz w gubernji mińskiej) prośbę do 
generał-gubernatora kijowskiego, Drentelna, o po. 
zwojenie zakupienia na Rusi wielkich dóbr po- 

olskich.*— Książę ów Aleksander, jest ojcem 
Alessandra, księcia panującego w Buigarji, a 
mężem panny Julji Haukównej, córki ostatniego 
polskiego ministra wojny. 

Korespondent dziennika Zstż Posttmes donosi 
z Naorca, z Inflant, że i tam z równą siłą jak 
w Estlandji , poczyna się rozwijać dziwny rueh 
religijny, przeciwny prawosławiu i luteranizmowi 
zarazem. „Do kirchy* lub kościoła nie chodzą, a 
natomiast zbierają się w pierwszej lepszej chacie, 
i poczynają „skakać“ ile siły starczą. Skakanie 
toma być modlitwą, po której co następuje, nie 
wiadomo dobrze. Domyślać się tylko można, że 
nie tak bardzo dobrego. 

Lwów 10. sierpnia. 

Wiadomości osobiste. Hr. Ludwik Wo- 
dzieki z dóbr swoich w Tyczynie i dr. Smolka 
ze Lwowa powrócili już do Wiednia. — Ks. Ne- 
mour, teść ks. Władysława Czartoryskiego, bawi 
obecnie w dobrach zięcia swego w Sieniawie, — 


Delegat hr. Badeni przybył dziś z urlopu do 
Krakowa na dwanaście godzin w sprawie oieplarni 


Warszawa 8. sierpnia. Główny naczelnik kra- 
ju, jeneral-adjutant Albedyński, wyjechał wezoraj do 
Petersburga. 

Według Nowosti, od przyszłego roku we wszy- 
stkich ministerstwach i zarządach centralnych znie- 
sione zostanie wydawanie urzędnikom nagród pie- 
niężnych. Zamiast otrzymywania nagród pieniężnych, 
urzędnicy będą mieli podwyższone płace etatowe naj- 
mniej o 157/,., Tym sposobem lepiej zabezpieczy się 
byt urzędników, niż przez nagrody pieniężne, zale- 
ène od nznania zwierzchników. 

W tych dniach otwartą została w Warszawie 
pierwszą krajowa fabryka galanteryjno-bronzowych 
wyrobów, oprawy kryształów, porcelany i ozdabiania 
bronzami mebli. 

Słyszeliśmy, iż p. Polewoj zamierza zająć się 
wydawaniem utworów Adama Mickiewicza w prze- 
kładzie rosyjskim. W wydanie to wejdą liesne po- 
śmiertne przekłady Benediktowa, i między innom} je: 


x 
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go tłamaczenie „Pana Tadeusza“, nigdzie dotąd nie | 
ogłoszone drukiem. Z innych znajdą się w tej edycji 
przekłady Minajewa 1 Semionowa. 

Wiedeń, 7. sierpnia. Znany fabrykant broni i 
Leopold Gasser, przedłożył świeżo ministerstwu ` 
wojny poprawny karabin systemu Kropaczka, a pró- | 
by czynione z nim wykazały doskonałość nowego 
omystu. 

Edward Hiettler, zabójca znanego barona 
Sothena, skazany poprzednio wyrokiem sądu kry- 
minalnego na karę Śmierci przez powieszenie, został 
ułaskawiony przez cesarza, ze miang wyroku na 
15 lat ciężkiego więzienia, 

Prawdziwy magnat. Właściciel dóbr Łęczny, 
pan J. G. Bloch, złożył dla pogorzelców m. Łęczny 
tytułem bezpowrotnej ofiary 10,000 rubli, oraz 20 
tysięcy rubli jako peżyczkę na koszta odbudowania 
zgorzałych domów. Ponieważ mieszkańcy otrzymują 
jeszcze około stn tysięcy rubli asekuracji, zapewne 
więc Łęczna zatrze niedługo ślady klęski pożaru, 
jaki ją świeżo nawidził. 

Pomnik Bogdana Chmielnickiego, stoso- 
wnie do postanowienia rady miejskiej w Kijowie z 
28. lipca, ustawiony będzie na placu wprost zofij- 
skiega "chorn, we wskazanym punkcie. Konna fi- 
gura hetmana z bronzu, wysoka na dwa sążnie, bg- 
dzie stać na nsypanym kurhanie, wysokim na cztery 
sążnie. 

Gazeta odeska Pczeła donosi, że jeden z 
adwokatów w Kamieńcu Podolskim, który za obro- 
nę w znanej sprawie o sfałszowanie testamentu 
Sulatyckiego otrzymał jako honorarjum rs. 5000, 
ofiarował tę sumę na wsparcia dla niezamożnych 
uczniów gimuazjum w Kamieńcn Podolskim vocho- 
dzenia polskiego. 

Ciekawą sprawę dla psychjatrów rozpa- 
trywał dnia 5. bm. warszawski sąd wojenny: Na 
ławie oskarżonych zasiadł niejaki Stefan T., nowo- 
zaciężny 4go koływańskiego pułku piechoty, obwi- 
niony o ucieczkę i zadanie sobie kilku ran niebez- 
piecznych. „Curriculum vitae“ podsądnego dostate- 
cznie wyjaśniło, iż jest to człowiek cierpiący pewne 
zboczenia umysłowe. W 16 roku życia ukazał mu 
się św. Jerzy Zwycięzca, każąc mu wstąpić do za- 
konu. Chłopiec posłuszny wezwaniu, począł się od- 
tąd modlić gorliwie, następnie uciekł z rodzinnej 
wioski, aby zostać mnichem. Do klasztorn go jednak 
nie przyjęto, był bowiem za młody. Następnie wzię- 
to go do wojska; T. nie przestawał przemyśliwać, 
jakby zamienić mundur żołnierza na habit zakonny. 
Wówczas to po raz wtóry ukazał mu się Św. Jerzy, 
rozkaznjąc mu zadać sobie cierpienia fizyczne, jako 
karę za grzechy. Stefan T. przebił sobie ciało po 
dwakroć w miejsen, gdzie rany bywają bardzo nie- 
bezpieczne. Oddany na badanie do szpitala Ujazdo- 
wskiego, modlił się bezustannie, płakał, miewał wi- 
dzenia, lub wpadał w katałepsję. W sądzie postacią 
swą budaił współczucie, zachowywał się spokojnie, 
a gdy przewodniczący wezwał go do wypowiedzenia 
ostatniego słowa, podsądny prosił o oddanie mu kil- 
ku książek religijnych , które mu zabrano. Sąd u- 
wolnił Stefana T. od odpowiedzialności , jako niepo- 
czytalnego. 

Pogróżka. Niejaki Hiekin, cómnastoletni 
Irlandczyk, stawał w tych dniach przed sądem w 
Londynie, oskarżony o  xapisauie i przesłanie 
wice - królowi Trlandji panu , Forstero- 
wi, listu z pogróżkami, w którym zapowiadał, że 
jeżeli tenże nie da mu honorowej satysfakcji, to go 
jak psa zastrzeli, Hickin utrzymywał, że list tea 
był tylko niewinnym żartem; mimo to sąd, który 
żartować nie lubi, ekazał jowialnego chłopca na 
piętnaście miesięcy więzienia. 
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*|się od wszelkiego oburzenia, 


Rolnictwo przemysł! handel 


Premjowanie koni. Namiestnictwo podaje do 
wiadomości, iż premjowanie koni, oraz zakupno ogierów 
chowu prywatnego w Galicji w r. 1881 odbędzie się we- 
dług następującego programu: W Tarnopolu d. 1. wrze- 
śnia, w Drohowyżu 3., w Kołomyi 5., w Przemyślu 10., 
w Rzeszowie 12, w Tarnowie 14. września b. r. 

Po rozdaniu nagród, będą zakupywane w miejsco- 
wościach dopiero co wymienionych i w dniach tych se- 
mych, jak wyżej podano, ogiery chowu prywatnego, wie- 
ku 8'/, do 7 lat, przydatne na stadników. 

Rozdane będą nagrody: 1-szej kategorji pieniężne w 
wysokości 15-—40 złr., 2.giej kategorji srebrno medal» 
rządowe w puzderkach, nareszcie 3-ciej kategorji takież 
medale bronzowe. 

1) Klacze z źrebiętami muszą być przedstawione na 
placu premjowania, oboje dobrze hodowane, a źrebięta 
uznane za dobre; 2) ubiegający się o nagrodę winien wy- 
kazać poświadczeniem odstanowienia lub w inny wiaro- 
godny sposób, że źrebię pochodzi od rządowego, licen- 
cjonowanego, lub własnego ogiera; 3) ubiegający się o 
nagrodę winien wykazać poświadczeniem zwierzchności 
gminnej, potwierdzonem przez właściwą władzę polity- 
czną, że przedstawiona była jego własuością jeszcze przed 
urodzeniem źrebięcia. 


Wie”eń 8. sierpnia. Na dzisiejszy targ przypę- 
dzono wołów galicyjskich i bukuwińskich 975, węgier- 
skich 1870, niemieckich 230, zapowiedzianych na targ 
kontumacyjny na Środę 374, razem 3457. 

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły ciężkie 54: — do 
57:—-., lekkie złr. 49-— do 53 — węgierskie 53— do 57:—, 
prima 58 — do —'—, niemieckie 54— do 58—, 

Sprzedauo wszystko, — Podajemy do wiadomości, 
że przyszły targ odbędzie się jak zwykle w poniedzia- 
łek dnia 15. bm. 

J. Krzysziofowicz, W. Amirowicz © K. Schele. 


UKE WET EZ E E A ELLE A 
Przegląd polityczny. 


Lwów 10. sierpnia. 

Organa borbifaksów niemieckich zapowiadają 
nowe agitacje i demonstracjej podczas sesji sej- 
mów zamiast pracy pożytecznej. Program taki 
jest bardzo pożądany w interesie podkopania 
reszty powagi, jaką jeszcze gdzieniegdzie posia- 
dają ci panowie. 

Baron Haymerle, który wraca 15. bm. z 
urlopu, zamieszka w pałacu Sehinbruńskim, a 20. 
uda się do boku cesarskiego w Ischl. 


Dr. Herbst zwołał dwa zgromadzenia wybor. 
cze. Pierwsze odbędzie się dnia 14. bm. w Tet 
schen, a drugie dnia 15, w Bensen. 

Germania donosi, że cesarzowie niemieski 
i anstrjacki, królowie Bawarski, Saski i Wirtem- 
berski ofiarują w. księciu badeńskiemu przy spo- 
sobności obchodu srebrnego wesela d. 26. wrze- 
śmia przyjęcie tytnłu królewskiego. Był to je- 
dyny powód zjazdu monarchów. 

„, Podezaa gdy Bismark dostaje listy z7 grożba- 
mi od rewolucjonistów — a przynajmniej tak 
każe głosić — redakcje dzienników postępowych 
w Berlinie otrzymują bezimienne groźby od 
antysemitów, z zapowiedziami uśmiercania po- 
stępoweów , socjalnych demokratów i żydów. 

Istotnie na Pomorzu i w Prusach zachodnich 
bnrdy z żydami grasują codziennie. W Koni- 
cach gimnazjaliści rzucili się na żydów. W Sohie- 
velbain burzono i plądrowan: domy żydowskie. 
Rzecz osobliwa, że Alliance Izrachte i jej liczne 
organa, tak skore do potępiania Rumunów zs 
podobne wybryki, wobec Niemców wstrzymują 
i nawet starzją się 
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ssar NNIK 'POLSKI 
góły o kongresie socjalistów zm. w londynie Wiedeń 8. sierpnia. Pp. Petrino, Tabora i 
odbytym. Było tam więcej niż 600 uczestnikow. linni obywatele Bukowiny podali o koncesję na 
Według uchwał zapadłych Londyn ma pozostać | założenie „ek. uprzyw. kredytowego zakładu 
głównem ogniskiem agitacji, W Paryżu, Genewie ziemskiego dla Bukowiny.“ 

i N. Yorku są. tylko filje. We wszystkich zns- P. Leopold Maciejowski, inżynier cywil. 
czniejszych miastech będą ustanowione komitety | ny, podał o przedwstępną koncesję na drugo- 
rewaluwyjne dia gromadzsnis środków dla przy- rzędną kolej ze Lwowa przez Zółkiew, Boratyn 
szłej rewolucji. Organam prasowym dla Niem- |do Sokala z dwiema odnogami. 

ców będzie wydawane w Londynie Freihcić, a dla 
Francuzów paryzka Revolution sociale. Zresztą 


panee ma 


neuz f 1 ,ezłonków Izby panów, jak słychać, ma posłużyć 
mają się wydawać tylko pisma ulotne. Kongres .do wzmocnienia wyłącznie tylko partji środ- 
zakończono okrzykiem na cześć rychłej rewolucji, , kowej. 

a na bankiecie w Rose Stract, który mię odbył! Wiedeń 10. sierpnia. 


0 madzsniu, Krapotkin wniósł zdrowie tego ' bl ros U ę 
po zgremadz t iósł zdrowie tego podaniom Tagblattu o mini żewski 
młodzieńca, który zgładzi ces. Wilbełma. Szcze- RA SE tsy ane I E a 


A któremu przypisywał różne zmyślone zamiar 
gółową wiadomość o tem podaje wiedeńska WART a ód Pw ý 
büne, o czem wspominsmy wyrażnia dla wiado-| ‘Presse w artykule wstępnym mniema, że 
mości ące hd |przyszła partja środkowa w Izbie poselskiej bę- 
Jaż się dowiaduje Polit. Corr. napad na'dzie miała tę samą barwę, co partja środkowa 
konsnlat biszpański w Sfaksie odbył się dwa dni'w Izbie panów, tj. będzie niemiecko - centrali- 
po zdobyciu tego miasta. 4 konsuiatn zerwano 'styczną wobee dążeń klerykalnych i autono- 
chorągiew, zgruchotano orean sprzęty i prze: | mieznych. 
5 ią a km z Tak Budapeszt 10. sierpnia. Pojawiły się tn 
koł r 2 Bradlavgka wi "Rze jeszcze zajmuje dziesiątki z napisami rumuńskiemi. — Urzędowe 
ola polityczne Abp). Sasig jeg: przeciw in- gprawozdanie o zatargu redaktora Letmanyiego | 
spektorowi policji Deuninguwi, który prześlado- w Nagy-Beeskerek wypadło przychylnie dla oů- 
wanego posła wydalił z przediionka psriamentu, | cerów hurarskich. 
nie uwzględniono z powodu, że zajście było u-| 


, 
: 


1 


. ` - Berlin 10. sierpnia. W Sehiewelbein na | 
kartowane. Wyborców swoich uwiadomił Brad-| p sais Mün 
a ; 5 eh ; à Pomorzu, pospólstwo rozbijając sklepy 
tee , w © z h n f = w yz p 
laugh, że wkrótce ponoświe s; róbuje zająć BWE | skje, śpiewało pieśń: „Ich bin ein Pronsse |” 


krzesło. W an odezyt:n^ liat jego z 
zażaleniem ua posła l=wlera, który w czasie wy- ;.. Aa 
dalenia Bradlangha r parlamentu a hę AM „dzono na przeszio 200.000 mark. 
Ww zućcie go! Fowler stanowczo zantze 'za tamu: Berlin 10. sierpnia. W katolickich orga- 
twierdzeniu, i prawdopodobnie jakiś iuny zelota nach zjazd gasteinski bardzo mile jest widziany. 
kościoła anglikańskiego wyraził w ten sposób ó- iDowodzą one, że centrum parlamentu niemiee- 
burzenie swe na ateiste, ‚lego jest przychylne aljansowi z Austrią. 
Car Aleksander III. p:zybył 6. bu. niespo- Anairji i Niemczech centrnm ma zasady federa- 
dzianie i uiemal pokryjomu z Moskwy do Peter- .listyczne, podezas gdy teraźniejsze zabiegi nie- 


[ Jednolity dług Państwa w bankn. 77:90, w srebrze 78-90, 


żydow- | Bach z Wiednia. 


Policja zachowała się biernie. Szkody wyrzą- |; 


SN” ec GZ EEN Z 
'Rente papierowa —'—, Listy zastawne gal. banku hiai 
|—'—, (Galicyjskie obligacje indomnizacyjne —'— Gali- 
: cyjaki bank rustykalny —'—, Losy z roku 1860 —— 


(Napoleondor 9:34, Rubel papier. —*--. Uaposobianie 
ka 
Wiedeń 9. sierpnia godrina 8 min. 40. — 
Renta w złocie 94 15, Losy 
Akcie banku wiedeńskiego 
Londyn 


ZSP z roku 1880 13175, 
35—, kredytowego 9366:50, 
11770, Srebro —*—, Napoleond'or 9'34, Dou- 


Wiedeń 10. sierpnia, Nominacja nowych kat ces. men. 5'53, 100 marek niemieckich 57°35. 


Paryż 8°, Renta 87-35. 


Telegramy zbożowe x dnia 9. sierpnia. — 
Wiedeń: Pszenica 12:50 do 12-75 zł. żyto 920 do 
950 zl, jęczmień —— do —'— zl, kakurudza — —- 
do =='— zł., owies —-- do —'--. ri, okowita pr 10.000 
'liter procent 37650 do 3775 zł. — Buda-Pesct: 
| Pszenica 100 kłgr (na iacień) 11:95 do 11:97 sl, rzecnk 
2 sierpień-wrzesień) 18 5, ł. — Berlin: Pszenica fotta 

na wrzesień-paźdz.) 3220-76, żyto —*—, spiritus looo 69 50, 
ale; rzepakowy 5650. — gzozecin: Pozenica —*--, 

epik: Pary$: mąki 159 klgr. 7050, olej 
rzepakowy 8225, spirytus ——, Wroaław: Pszenica 
m, żyto ——, owies ——, spirytus ——, kakurudza 
——, Kolonia: Pszenica ——, 

Nafta. Wiedeń 10. sierpnia, — 16, do 16%, 
Tryost: ——, Brema: 725. Hamburg: 710, na 
lipieo 7:25, na mierpień-gradzień 7:50. Antwerpja. 
[na sierpień 18 Nowy-YVork: 7'4 Filadolfia: 71,. 
a * Ai mim | 
Przyjechali do Lwowa dnis, 10. sierpnia. 
HOTEL ŻORŻA. W. Tchorznicki z Podhorylec, E. 
ster z Waniowa, W. Czajkowski z Medwedowic, J. 


— m, m 


| 


HOTEL LANGA. H. Peck ze Sniatyna. £ 
HOTEL EUROPEJSKI. S. br. Horoch z Meraniec, 
Hor 'dynski z Kruchali, Z. Cieńsk z Tarnopola. 
HOTEL ANGIELSKI. A. K. Janocha z Obertyna, J. 
Majewski z Maksymówki, T. Serwatowski z Bučniowa, 
S. Duniewicz z Dołżki, B. Wierzchlejski z Kabarowiec, 
N. Pajączkowski ze Stanisławowś 
HOTEL WARSZAWSKI. K, Trzeciak ze Szczawnicy, 


W |L. Aksentowicz z Jarosławiec, Z. Dołkowski z Wiednia, 


HOTEL LAZARUSA, A, Bobola z Gdańska, A. Gross 
z Wiednia, J. Kupfermaa z Jarosławia, L. Rappaport z 
Drohobycza, F. Taube z Bełza, A Weissglass z Aleksi- 


hofu, » Petersburg ominął całlowicie. Wynik po- | miecho-liberalne w Anetrji są nagą centraiizacją |niec, J. Bogdański z Bukowiny, M. Charysz z Brodów, 
dróży carskiej równa się niezawodnie zeru mi-| wszechwładztwa państwowego, wywołując kor- |L. Wittlin z Lubienia. 


mo owacyj w białokamiennej Meskwie. Oryginal- rupeję i wyzyskiwanie lndu. 
My ing 


nie pociesza Aleksandra III. berlińsks National | razi z A R że z 
Taerar ARR KoropoRdancTi ea 


Ztg. powiadając, że zawsze to coś znaczy, iż po- | 
dróż odbyła się bez zamachu. „Wszsrże* doda- | 
je dziennik, „rozchodzi się o to, w jaki sposób! Wiedeń 9. sierpia. Wiener Abendpost otrzy- 
carat dojdzie do ładu z postępowemi żywiołami mała pełnomocenietwo do kategorycznego oświad 
państwa, a na nie z pewnością nie wywizeim czenia, że fragmenta rozmowy jaką rzekomo 
ponującego wrażenia zwidzapie niezliczonych ,miał mieć dr. Dunajewski ze znakomitą 
cerkwi i obrazów bchorcdyc.* Mianowanie w..osobą, a które Tagblatt ogłosił w niedzielnym 
księcia Michała prezydentem rady państwa nie numerze, jest cd początku do końca zmy- 
ma szczególnego znaczenia 1 olitycznego. Więcej  ślone. 
znaczy wyrok wydany ma Gołos z powodu ata-| Bregenz 9. sierpnia. Cesarz powrócił tu 
ków jego na księcia Bułgarji. Rewoluejoniści; dzisiaj o 8. wieczerem powozem z odwiedzin. 
zresztą mieli znowu przypomnieć się imperatoro- W Meinan przyjmował casarza W. ks. Badeński, 
wi. Przynajmniej donoszą dzienniki angielskie, |w Friedrichshafen królewstwo Wirtembergecy i 
że car niedawno znalazł w sypialni swej nale- członkowie rodziny królewskiej. 4 powodu burzy 
życie wystylizowany wyrok śmiercił że w skutek | parowiec nie mógł zawinąć do portn zamkowego, 
tego aresztowano oficera straży i kilka sług pa- jlecz musiał stanąć w porcie miejskim. Na obiad 
łacowych. A y u król Wirtembergskiego byli zaproszeni ko- 
Wieści, jakie krążyły o nowych zamachach | menderujący jenerał Flusz, marszałek krajowy 
na cara, nie są zupełnie nieuzasadnione. Pod; Belrnpt, starosta Kngenberg. © Lindan przyję- 
Sergiej Troizi strzelono na pociąg carski. W po- jcie byłu bardzo uroczyste i serdeczne. Ludność 
bliżu linji kolejowej Jarosławskiej wyszukano | witała cesarza radosnemi okrzykami. Grzmot 
jakiegóś zidjociałego starca, który Bpoczywał dział odbijał się echem po jeziorze. Za przyby- 
zazwyczaj w trawie koło kolei, Okazało się, że ciem do Bregenz cesarz powitany został żywemi 
starzec ten miał rewoiwer przy sobie. okrzykami licznie zgromadzonego luća. Jutro 
Uwięziony w Peorji (Ilinois) Irląndczyk |odjeżdża cesarz do Dornbirn. Skwar znacznie 


Crowe, jest takim radykałem , że redakejom 
niektórych dzienników przesłał na pokaz egzem- 
plarze machin piekielnych, które kazał fabryko- 
wać na Anglików. Rząd amerykański energiezne 
prowadzi śledztwo. Hartman miał zniknąć z N. 
Jorku do Kanady. 

Serbja wysłała komisję do Niemiee po od- 


złagodniał po burzy. 

Bregenz 10. sierpnia. Cesarz odjechał dziś 
do Dornbirn. 

Nancy 9. sierpnia. Prezydent rady mini- 
jstrów Ferry rzekł na bankiecie, że wybory 
wypadną ns korzyść umiarkowanych. Socjalistów, 


zamilcząć fakta. Antysemicka studenterja zgro- 
madzona w Kyffbauser wysłała telegram gra- 
tulacyjny do Bismarka. Nord. Allgemeine 
Zeitung wydrukowała go z cstentacją. Wogóle 
ruch antysemicki cieszy się pobłażliwością Bis 
marka. 

, w Jastrzewie (Zachodnie Prusy) od nieja- 
sierpnia „Po.|kiego czasu odbywały się na ulicach zebrania, | 


Notatki artystyczne, literackie i nanko RA 


Teatr. Dziś w środę dnia 10. sierpnia w tea- 
trze letnim przy ulicy Majerowskiej naprzeciw kasy 
oszczędności „Kapelusz bandyty* (Le Pompon), 
opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach pp. Ohi- 
vot i Duru, muzyka K. Lecocq a. 

* Jutro we czwartek dnia 11. y j 
czwarka,* dramat iadewy w 5 aktach Karoliny które przybierały Coraz grożuiejszy Charakter, 
Birch-Pfoifer. Naczelnik gminy żydowskiej słysząc, że cały ten | 

Na wystawę dzieł sztuki we Lwowie przy- Spisek jest skierowany przeciwko żydom, udał | 
były temi dniami między iunemi dziełami sztuki się do burmistrza, który kazał nie wiela poli. | 
także obrazy olejne Gersona, Sandoza, Kochatow- cjantom, 


których miał do rozporządzenia rozpędzić 
sklego, Axentowicza, a oraz na krótki tylko czas 


obraz Rossowskiego „Skazana * 


tłumy i odczytać im z ustawy paragrafy doty- M 


czące zaburzenia spokoju. Długi tzus policji się 


* Dowiadujemy się, że wkrótce przedstawiony udawało, 7. jednak bm. tłumy z okrzykiem 
będzie obraz historyczny, napisany przez p. Ale- „bura!“ wołając : „Żydzi muszą emigrować do 
ksandra Podwyszyńskiego, pod tytułem: Z roku | Palestyny, przeciągały miasto i kamieniami roz- 
1831. Ponieważ powodzenie takiego ebrazu drama- bijały Szyby i zamknięte wystawy sklepów ży. 
tycznego zależy przedewszystkiem od uwzględnienia | duwsFich. Zażądana pomoe dotąd nie nadeszła, 
warunków scenicznych, nie wątp'my ani chwili, że Okradziony hr. Szecheny: udal się de Berli- 
ntwór p. Podwyszyńskiego utrzyma się długo w jna dla dania iuformacji władzom śledezym, 
repertoarzu. | Berlińska Post podaje niektóre nowe Bzcże- 


; ] (których dążności i zamiary są znane należy od- 
biór nowych karabinów. itrącić od siebie. Ministerstwo jest postępowe ; 
,, Eksminister bułgarski Karawełow ma wstą-; dowiedło ono tego wynędzająe kongregacje, na 
pić do służby rządowej we wschodniej Rumelji. jco by się nigdy nie odważyli nieubłagani rady- 

, Gambetta, jak donoszą z Paryża, nie ma już | kaliści. 
robić wycieczek na prowincję. Obecnie przygoto- | Stambuł 9. sierpnia. Bezpośrednia kon- 
wuje się do mowy na przedmieścin Belleville w | wencja grecko-turecka dziś została ratyfikowana. 
dnin 14. bm. Londyn 10. sierpnia. Izba gmin przyjęła 
W Tulonie w:bu:bła zteowa piekarzy. Mair: niektóre poprawki, poczynione przez Izbę lordów 


|zaweżwał prefekt: morstiego o 60 ludzi do wy- į w ustawie agrarnej dla Irlandji. Niektóre jednak 


piekn ebleba. Ina żądanie rządu odrzuciła. 
Na weswanie Francji nwięziono w Stambule | kończono. 
pewnego agitatora aigierskicgo, nzzwiskien! Rzym 10. sierpnia. Riforma ogłasza pismo 
Mahmud Dżezsirii. Ma on być przystawiony do partji konserwatywnej, w którem wyrażono, że 
arsyljj, Niemey życzą sobie aljansu z ltalją, ale nie bę- 
"views dą go żądać, Italja powinna się zbroić, aby tem 
Wo uficbraffr  cenniejszym uczynić aljans swój. Pismo dowodzi, 
i 4 | HEROE, że przystąpienie Italji do przymierza auūstro-nie- 
Podwołoczyska 10. sierpnia. W Żytomie- | mieckiego zazgwarantowałoby pokój lepiej, niż 
rzu p gubernatora ki, Podgori pa przymierze włosko-angielskie. 
nina Piotrowieza znaleziono przyklejone uwiado- Pelegrafowan yie 
mienie, iż wkrótce „będą“ EA miasta i dwory | E paki „dg ASPA i 
3 ją Takich proklumacyj rozrzucono mns- | prady ae 366 70, P E 16026 e ae 
wo po kraju. Tinion 1820, Kole; Earols Lud. 319-50, Połudn. 13435, 


Rozprawy nie do- 
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Zmizone ceny! 
W skutek znacznego kontraktn zawartego 
z renomowaną ©*potską fabr. ką Cementu 
Schottlaendera, której wyśmienity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i 
wierdz licznemei świadectwami wyso- 
kich władz cywilnych i wojskowych 
wyszczególniony został, (a któge to świa- 
dectwa w kantorze moim Każdocześnie gą do 
przejrzenia), jestem w możności w tym roku 
sprzedawać: 
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PORTLAND - CEMENT 


1 beczkę ważącą 167 kg. 7 złr. 

(czyli 100 kilo po 4 złr. 20 et.) 

1 beezkę ważącą 100 kilo złr. 4.50 et. 

1 h WE, 2.70 p 
również polecam 1755 1—0 


KKufsztyńskie 
Wapne hydrauliczne 


AUGUST SCHELLENBERG 


we Lwosie, 


DEF w nowym lokalu "WRZ 


ulica Hetmańska liczba 12, obok kawiarni 
wiedeńskiej. 


| eo. z a S | ZONENNĘ 


Nadesłame. Czytelnikom naszym, którzy chcą 
nabyć dobre zegarki złote i srebrne, zalecamy wy- 
roby p. Ph. Fromma w Wied in, Rothetharm- 

| strasse 9 naprzeciw Wollzeile Ceny są najtańsze w całej 
| monarchii. Cenniki gratis 1 franko. Kto Wiedeń zwiedza, 


niechaj nie omieszka tam zaopatrzeć się. 2276 1—6 


Dnia 9. sierpnia AAt j pe a zgdajg] płać wez RYDZE TA WEAK > à F p i i$ "© 
Lwów, z Izby handi mej] | — KŻ S AEE RĘCE E | BORA, | L- 35-156. EDDY KT. TU 
I. Akcje za sztukę à 200 3è stazo BLGLJA Ro 106 =j} 5 60] -wiugipw + Dunayujlll 75) 1 25 li mą Taft i ; : ; . RE . 
"olei gal. Karcia Ludwika|'84 —|380 25] Wyżezu- nae'ryaukn- 3 — Le 6 50 alIC? ]SK1 Bank Kredy to Wy . . C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
"| w a erion, © 50 sę 5 =F 5 8 4 20 50] 2 25 M. . | A Š j iż dnia 31. sierpnia 1881 o godzinie L0tej przed południem w kivrza 
2 reiynwego gni [20o  |6 + ZAP 100 | 99 E aa) we LOCIE, uliea Jagiell>nska 1. 8, | 5 (© k. sekretarza Mochnackiego, II piętro), odbędzie się dobrowolna 

; > pgierskia 10° 25| 93 75 20 -| 19 50 wydaje RA pnbliczna licytacja celem wydzierżawienia prawa propinacji w do- 
ano Ep p . tXlaac 66 | 99 —| 98 | alma 5: 765 25 0 S$ | brach Reżniatów z przyległościami Cieniawa, Jazieniówka, Janówra, 

ow. krad. gal. cj; =. <-97 15| ga so[ PH: poź. kolei węgier | 36 2| 84 76|:t Gencia. 4 75| 47 25 KA począwszy od 1. stycznia 1881 x] | Kniaziowskie, Duba, Rypne, Lecówka, Dnbszara, Berzniate i Olchówka, 
p » o» og R g 102 8bhor gp] Bate Tiroak gioia 8 5 17 9M Stanistewewakie 235 „6| 45 85 (e > tndzież młynów w Rożniatowie, Cieniawie, Janówes, Kniaziowskien 
Saaku a 6, „ s jag zj » neS koleiwech | 9920] 98 Ta ikea ie © | S1 50] 80 bn 40 34 | Rypnie i Olchówce, tj. dobrach do fundacji śp. Stanisława hr. Skarbka 
i Rox > LON „ak Beja ża indisatkyrkinw , 42 —| 41 75 Raj 0 S na aso W cy R dla ubogich i sierót w Drohowyżu należących, zyezałtowo na 9-letn* 
> - Jona p a OSRE 74) aglo - amtrjack. Bauso | 60 a:i) 61 16] asugi merone. ka ja. ro w. 1882 do końsa meja i 4 , 

Listy Ruime na . Ziemskie kred. węzrersk Albzechta . 35 e: ib e = e Wywołania Stanow: czynsz rocśny Ú zir. w. a, który 
; pe ej lolo. Ca 105 50103 nE E, anstrjackio |258 z E2 iOler © | Rt. te 2 i z 84 -dniewem wypowiedzeniem, EA | ma być płacony z góry w ratach kwartalnych do centralnej kasy 

dego ęiól | om |og ay wyga | at too aal aea IO | agd | | aÉ wszystkie Inne w obiegu znajdujące się paj odani | 

IV. Oligi ma 190 sł Brak depozytowe. „ | Gl - 269 — gal Kaot Laa t tw io e |o98 | [2 Katy mogą być ustnie lnb pisemnie czynione, 
w. |= ` |ro2 solio soj zow. 5"KOap. oi. ansśr |B60 -|46—| a ro] Be W AS nat kasowe A Każdy chęć licytowania mający, winien złożyć jako wadjnm kwotę 
Komune!ne gal. Dikson i dal. KE TEN Bonsyoka-áctinrgrs 97 50| 97 25 y ię i: Ww. a w gotóząę lub zli wartościowych do rąk ko- 
Bred. włośnańnk, 6%, , 1203 500a Bol. 3 anM AER pami me | enseenky-inore > Ś | 17 50) 97 — „yk A 13j1 lieytacyjnej przed rozpoczęciem licytacji, lub takowe do oferty 
Bpaki kraj. 1678 6, |104 zójios ~ Wied Bakvereln |. . | 48 iia 00 budia AA E W począwszy od dnia 1. kwietnia 1884, pisemnie dołączyć. | 
"y mitaan iae 26 ch BO wionbuwk 150 28|150 —|Siedzajowyadssz 94 70| 94 40 s: będą oprocentowane Bliższe warunki licytacji, oraz warunek samej dzierżawy, przej- 
5 » "2 ań Kaj s | — — 478 50 J A Mea: $d | rzeć można w registraturze c. k. sądu krajowego we Lwowie, lub w 
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mrana WPA A ubi 


rzebienie za włosy i do czesania, 

szyldkretowe, ałoniowe, brwole, 
rogowe, kautschukowe i metalowe 
rzadkie i gęste. 


BOŻĄ żóltą woskową 1 gutaper- 

kową na prześcieradełka, ceratę 

na stoły i do pokrycia mebli, siatkę 
do okien. 


SETE kN 


PARASNOLK I letnie Doa rh jedwabne i wełnia- 


od 75 cnt. do str. 1-70. ne od 1 złr, 30 ont. do 18 zir. 


LL LL Płagzcze guta- 
KWIATY 
francuskie. 3 
5 = ORSETY PARYS o 
WSTĄŻKI i PIÓRA Gm sze 
de "bierania kapeluszy damskich, 
adaf 15-0 B 


BETY- 


| smn 


kci, 


Kalosze rosyjskie, 
perkowe. 


— 


ROSA PIĘKNOŚCI 


zupełnie nieszkodliwy. 
Cena flakrnu 1 sir. 3O cnt, wal. austr. 


Pigułki roślinne przeczyszczające cukrowane, 
aptekarza Z, Ruckera, 
Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t. p. | 

Cena pudełka 15 ct. F 


zębów najpewniej. Woda anaterynowa pozostawia 


nmiomieckie, 
w różnych zapachach 


gy Cenniki średków uniwersalnych i przyrządów chirurgicznych na żądanie gratis i franco- gą 


SETCE „50 TZ TOCZY R Z 060 EEEE PERECA A OP RESEH 
Ge TEATE LETNI o |DO sprzedania W browarze na Pohulanoe) Krajowa wyższa szkoła rolnicza 


przy ulicy Majerowskiej, naprzeciw Kasy Ch A w Doblanach. 
łodnik żelazny 
Gi 


Oszczędności. We Środę dnia 10. 
Sierpnia 1881. — Po raz piąty: Wykłady roku szkolnego 18812 roz- 


KAPELUSZ BANDYTY Maszyna zaci Załoszenik ch kad zał 

(LE POM N : ą ierna najdalej do dma |. września 1831. do 

M PON) Sita do cedzenia gotowej brzeczki ;podpisanej Dyrekcji, która bliższych obja- 
opera komiczna w 3. aktach a 4. odsło- (Hopfenseiher) i inne z dawniejszego śnień każdego czssa ndziela. 

nach pp. Eda W muzyka K.|prządzenia browaru pochodzące przed-| „ ,Publany p. Lwów Dyrekcja krajowych 

e] mioty. 2880 2—3 szkół! rolniczych. 2325 3—8 


Jutro: „POCZWARKA* dramat ludowy 
Wszystko w bardzo dobrym stanie. dgioszenie 
e 


w 5. aktach Karoliny Birch. Pfeifor. 
Początek o godz. poł do eme WIGGZÓD. ginie towarów korzemnych | pięszanych| w Luczy, powiatn kołomyjskiego, 


Posa Wary jaa w Sokalu pa gruncie Pa 20 miaii obej: 
W muiącym Fetra Meinyk wśasnym, 

NANCZYCIE! (MOWY A. p GEREOT, okarała się nafta (ropa) nawet po-| $ 
potrzebuje 2309 4—4 wierzchowiie w bardzo cbfitej ilości. 


Lubownicy kopania ropy ruczą się 
zatem, jeżeliby ow grunt na własność 
pod bardzo przystęrn-mi eeuami na 
być chcieli, zgłosić się ao właści- 
ciela owego gruutu Petra Metnyka| $€ 
w Luczy poczta Jarłonow, powiatu 


do dwóch uczniów niższego 
gimnazjum. 2325 2—3 
Zgłoszenia przyjmuje księgarnia 

p. M. Michty w Kołomyi. 


ZKAKARNEAKKKKKAOKK 


praktykanta do sklepi. 


Urzędnik stana wolnego 
poszukuje pomieszkania 


+33 porn. BA earmen 


W niedokrewności, bladaczce iw 


toh h dka Maki ikt kołomyjskiego. 2350 1—]1 
patologicznych wypadkach braku fiz wiktem na czas sześciotygodni 3 

regularności, udziela skutecznejfjna wsi, za wynadgrodzeniem, vod Na ulicy św. Mikołaja obok 
pomocy Bpeejalista chorób ||23:6 15, sierpnia br. Pra: Wszechnicy X 


eleganckie pomieszkania 


Administracja Dziennika Polskiego. zaraz do najęcia. X 
 foooraczno  |Na I piętrze 6 pokoi z kuchnią) pg 


wieże tegoroczne i przynależytościami. | | 
3 i "ani Na II piętrze 6 pokoi z kuchnią i 
krajowe i zagraniczne póżjeywigąmi aa 
aUUN_R*za Han e 


Na II piętrze 4 pokoi, przedpokój 


z kuchnią i przynalezytosciami. 
mineralne 


„PATKLA” 


Jenerałne bióro zleceń w Krakowie, po- 


tajemniczych, praktycz=|| Oferty pod adresem: MW. M. 


ny iekarz Medycyny, Uhi- 
rurgii i Aknszerji 


JAN KURPiEL 


przy ulicy Wałowej pod 
1. 8, I-sze piętro. 

Ordynuje od godziny 9, do 12. 

i od 2. do 6. 2122 38—0 


X 
R 
| 


X 


-EES H+ EP" a LE 2, ża różne sole i wytwory zdrojowe szukuje zdolnego kuch:rza o 
c NEWELL NCT z P rzy woimem utrzymaniu zir. 
EZYJZEW RJ a E 2a zz a poleca handet 15—0 AE Zgłaszający się o takową 
AEE 3%. z 2t stó E ać St Markiewicza posadę winni dułączyć do listu znaczek 
zżreziiyznów wz A A 4 51 e < ŚŚ pocztowy na 10 ct. Adres: „Patria 
JE FLEE 3732 z 3 ME uz a z CH we Lwowie, w Rynku 1. 4%. iJeneralny bióro zleceń. 22,9 2M 
m) zagr g WZM nga BR : = 7 A 
HEHEHHE i zt =| Nadarzająca się sposobność do korzystnego» nabycia pięknej, |4) 
R APA LPRA e ZĘ % = dużej, nowej, 109/, dochodu przynoszącej 
2Sa ZBED 255 aS | 


KAMIENICY 


piątrowej we Lwowie. Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności 
Wny p. Ludwik dr. Popławski, adwokat, przy ul. Trybu- 
nalskiej l. 4, we Lwowie. 2337 3—3 


i fe PE Per EOE ZaddadDdAI | 


NOWE ŁAZIENKI „DIANY“ 


we Lwowie, przy ulicy Słowackiego 1. 2, 
urządzone z wygodą i elegancją. 
CENY NASTĘPUJĄCE: 


Wanna porcelanowa z tuszem i ogrzaną bielizną 1 złr. — ct. 
Waona marmurowa z tuszem i ogrzaną bielizną — „36 , 
Wanna cynkowa jasno polerowana. . . . . — „656 , 
Wanna metalowa (email) . . . o e . . . » 85 , 


Tanie zegarki! 
Za pobraniem poczrowem rozsyłam 
iw razie niepodobunią mię, 
zwracam pieniądze. EJ 
Każde zamówienie jest tedy bez ryzyka 

1 zegurak cyiimdrowy z niklu sre- 
brnego z łańcuszkiem przedte:a 12 złr., 
teraz złr. 5'25 

1 zegarek anker z niklu srebrn. zj; 
łańcusz. przedt. 10 złr., teraz złr. 4*25. 

1 nrebrny zegarex putont-ancr 
przedtem złr. 25, teraz złr. 11'4%, 

l srebrny romoatoir Washing- 
tou z łańcuszkiem przedtem 40 złr., 
teraz 156 złr. 

Kłtote zegarki damakie przedtem 
40 złr , teraz 20 złr. 

Złote remontoiry przedtem 100 złr. 
teraz 40 złr. 2a31 6 


Gwarancja na 6 lat, 


+ 
$ 
+ 
+ 
+ 
+ 


AST RAW 2. 


Bi czotki 

szczoteczki do zębów i do pazno- 
skrobaczki do języków, pilni- 
czki do paznokci. 


| POS guziki, galony, rękawi- 
ozki, papierki francuskie do ro- 
bienia cygar, karty preferansowe. 


Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najskuratniej. ZE 
aid gó ko za UPA. dać: 0 gowa i fKq T e 


Apteka pod Srebrnym Orlem 


Woda Anaierynowa do ust | 
f E wyrobu sptekarza Z. Ruchera. | 
Od wielu lat zaszczytnie znany Środek upiększający płeć. Przy codziennem nżywaniu tej wody zapobiega ste bolo: j zapołnie 


woń w ustach i wzmacnia dziąsła. — Cena flakon» 40 ct. | 


PERFUMY 


freomnsiie i hrajo we 


| Flakon od 25 cnt. w. ». i wyżej. 


OK AAAA ACEA KRAO NOCKA 


KEAR AK KKOKIOKAKACIOKIOKCKCK X: 
++4+79+++r+P+*IT+rYTFTPPFPF< 


U OAAAKAAZA ARA ANARA MRARAKAA 


Kąpiele morskie 1 namułowe w Kołobrze 


i na II. sezon, rozpoczęty z początkiem sierpnia, mogą być wykazane 
pomieszkania w najlepszym wyborze po cepach rzetelnych. 


DZIENNIE POLSKI. 


ana aa wake w w W HP 1. A a OWAZE POCZ PDA t 


Go AAA pd) gpcje francuską z szyldkretn, 
' kości słoniowej, stali oksydowa- 

nej, talmi złota, en-jais i t. p. 
wy chlarzo balowe sZyrikraeLOwe, 
ałoniowe, raaterjalne i dre- 


wniane w największym wyborze. 
Strzałki do kapeluszy. 


mA awm Efa 


arzntki balowe włóczkowe, kami- p 
zelki z rękawami, kaftaniki i zj oleca 
lesony trykotowe i flanelowe dam- 

skie i męskie. 


ski „ANGOT* z piór, druciku, 
- plecione, metalowe, materjalne 
i skórkowe, Ordoby do kspeluszy. 


MAGAZYN DAMSKI 


we Lwowie, nliea Halicka 1. 4. 1 


GE ui O ERC 


RUCKERA we Lwowie poleca 


PROSZEK DAMSKE COGNAC (koniak) 


wyrobu aptekarza Z. Ruckera, 
prawdziwy franeuski 


nieszkodliwy (pod gwarancją) wolny od mineralnych 
W oryginalnych butelkach od I zir. 50 et. 


składników. Nadaje płci białość i gładkość. 


Cena pudelka 5O ent. wal. austr. 
świeżą z Monachium. 


nader przyjemną 


ALGOFON 


Pewny środek od bolu sębów. Usuwa w jednej chwili 
najdotkliwszy ból nie psując bynajmniej zębow. 
Cena fiakonu 50 cnt. wal. austr. 
2092 4—0 


ukkóżzkkkkkikkkikkkakikkkkkkkK 


auk, Marata LANKI 


e z BEM 40 PATTAYA 
ZEE ZNA 


c - KAZIMIERZ LEWICKI 
uż ! Główny skład dla Galicji Porcelany, Szkła i towarów mieszanych 
RIOT. zz ŚŚ wałożony we Hapowie w toku 1845. t 
RES A E Proszę przyjąć do łaskawej wiadomości, że główny skład dla Galicji 
=" CA 5 2 : porcelany, szkła i towarów mieszanych, założony we Lwowie przed 35 laty 
rg WIR SZER < A przez $ p. Ojca mego, a od roku 1877 pod naszą wspólną firmą 
Z zai > ~ KAZ MIERZ LEWICKI I SYN 


> "w 


GLATTOA & SKUTTLEWORTH 
we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej |, 22, 
PER na zbliżający się sezon młocki swe doskonale 


onstruowane i dokładnie wykończone, a co do działal- 
ności nieprześcignione 


palentowane kieraty i młócarnia kisralowo 


angielskiego systemu cepowego z wytrzęsaczami słomy 
lub bez tychże; a dla tutejszokrajowego zwyczaju usta- 
wiania młócarń na piętrze, umyślnie konstruowane 


nowe polskie wialnie; 
garnitury młócarniane sztyftowe 


stałe i przewezowe, 2188 14—16 
przewozowe garnitury młócarniane cepowe, młó- 
carnie ręczne, młynki do czyszczenia zboża, 

wydzielacze groszku I kąkolu i t. d. 


ilustrowane cenniki gratis i franco. 


Skład komisowy u p. L Czekońskiego w Czortkowie, 


przezemnie prowadzony, obecnie w dziedzictwie całkowicie na moją wyłą- 
czuą własność przeszedł i że od 1. Lipca 1881 pod moją firmą: 


KAZIMIERZ LEWICKI 


dalej prowadzony będzie. 

} Pracując przeszło 20 lst w tymże samym handlu będę się starał 

i nadal utrzymać to zsufanie, jakiem dotychczas nas obdarzano. Polecam 

moją nową firmę cennej mi życzliwości. 2324 3 -u 
Z najgłębszem uszanowaniem 


Hasimiera Gwidon Lemickt. 


LEFELE FIFIEKCKKKEA 
RZ D b E< T. 2848 2- 3 


C. k. sąd krajowy we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
iż dnia 7. września 1881 o godzinie 10tej przed południem w b urze 14 
(e. k. sekretarza rady Mochnsekieg» II piętro), odbędzie się dobro- 
wolna publiczna licytacja, celem wydzierżawienia d» fundacji śp. Stani- 
sława hr. Skarbka dla ubogich i sieróż w Drohowyżu należącego fol- 
warku Rożniatów z młynem amerykańskim, oraz gorelmią. tudzież 
folwarku na Dubie, ryczsłtowo, wraz z wszelkiemi do tych folwarków 
należącymi gruntami. cgrodam:. sianożęciami i pastwiskami na dzie- 
więcioletni okres od 1. czerwea 1882 do końca czerwca 1891. 

Ceuę wywołania stauowi czynsz roczny w kwocie 6200 złr w a, 
j a ma być płacony w półrocznych ratseh z góry do kasy centralnej 
z | fundacji. 
Oferty mogą być czynione ustnie Jub pisemnie. 
Każdy chęć licytowania mający winien włożyć jako wadjum kwotę 
36|620 ztr. w. a. w gotówce lub paoierach wartościowych do rąk komisji 
E atian przed rozpo:zęciem licytacji, lub takowe do oferty pisemnej 

ołączyć. . 

Biż ze warun:i licytacji, oraz warunki smej dzierżawy, pr.ej- 
rzeć moža w Trgistraturze c. k. sądu krajowego we Lwowie, lnb w 
centralnej administracji śp. hr. S«arbka. 
Lwów dnia 6. sierpnia 1881, 


ZAWAŁÓW 4 = mweodrrewioz- 


EES ! ŚKoGGGGOGGOGOGOGOGGGOGGOG 
Zakład wodoleczniczy +52 Cztery medale zasługi i list pochwalny 
FRANCISZKA MEDWEJA + 


E aa mi eCeCrró w manne Gapa izi G 
otwarty od dniu 4. maja 188E, p 


mianowicie: G 
przyjmuje chorych tylko za porozumieniem listownem, 


ANTILENTTILIA 2 
Stacja kolei Czerniowieckiej „HALICZ*. Poczta w miejscu, e 


usuwa piegi, opałenie słoneczne, plamy wąt-eblane, d 
telegraf w Posdhajcach. 2159 12—0 


nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr. 
Lekarz zakładowy: br. Aleksender Medwej. 


DU 
panana ODA FIJOLKOWA $ 
Bliższych szezegółów udziela we Lwowie handel broni W go 


l t A 1 y 1 nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądzki, pierzchnie- SĘ 
A. Dzikowskiego, a listownie zarząd zakłatu w Zawałowie, nie i łuszczenie się skóry i wygiwdza zmarszczki, pory. Twarz odświeża 


i nadaje niepo.Ównaną delikatność. -- Cona 1 złr. 


MAGNOLINA 


jedyny środex odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem MAGNULINY staje się miękką, przejrzystą i delikatoą. ÁQ 
MAGNOLINA usuwa cZerwoność mosń, niszczy Wągry t. J. 5» 
v 
q 


KARRERA ARKA 


KEI AHAAA AK KOVOM ICAC E ACTA IE KOKA 


D 


BK 


SAB 


S 


ttttttto 


DR OR 


| 


K DEDKOK 


czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego zna- 
komitego środka 1 złr. 50 ct. 


WODA LEILIJO ** A 


Plamy żółte, brunatne i ostndy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej 


— po koniec lipca około 4500 gości — 


Mimo większego napływu gości nie ma dotąd braku pomieszkań, |» s 


7 


KS ROK 


A. FRAISS Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne. PEPE Dyrek cja. fl cudownej a po pa ak zupełnie nikną, | złr. 50 et, À 
Rothenthurmastrasze Nr. 9, na- Kąpiele siarczane, żelazne, mydlane, słodowe i hydropa- a ea ar Orientalina czyli Pudr w płynie 


tyczne z nacieraniem, sporządza się na żądanie według umowy, |" 
również dostarcza się kąpieli do domu. 2108 92—0 


Kira = EN ʻi 
LIL EFETECLELDCET 
Ces. król. nadworny KE fabrykant bielizny 


JE. JE GB G+ EL 
W HOTELU ANGIELSKIM | 
we Lwowie, obok oukierni p. Rothlanaera 


twala sobi dań do wiadomości, že po cenach fabrycznych 
po a Bobie podań do onurek sprzedali ryoznych znacznie 


płótna, bieliznę damsicą I męską 


tudzież towary pończoNzkoOwWe, 

Każdy ma sposobność dobrego towara taniej niż gdzieiadziej dostać K 

Koszule męskie z Szyfonu, Oxfortowe płócienue aibo prawdzi se kolorowe z kre-| ġ 
tonu, każdej miary, po ń d , o złr. 1, 1.50, 2 
Kalesony męskie, płósieane albo wełniane po Ś złe, 1, 1.50, 2 
Szkarpetki gładkie białe lnb kolorowe pół tuzina po . zir, 1, 1.60, 2 


przeciwko arcybiskupiego pałacu Wien. a 


: JPerksle na suknie dobre do pra- 
g nia Tokios dan 18 i 20. 
$ retony francuskie w dobrym 
t KA bardzo kpa łokieó 24 CR 
i atyn ancuskie najńwieższej 
E mody h cnt. 30 i 84, : 
$ Srunat. Ohyfon biały łokieć 
Ę cnt. 16, 18, 20 i 24. 
Í pecina ameryzaćzkie ba- 
wełniane podwójnej szerokości, 
na prześcieradła bez szwn 
160 cntm. szer. łokieć 5J cnt. 
Tib 2 EEE GP 
2156 6 poleca 


Karol Gruchol 


we Liwowie, Rynek 1. 35. 


1 


OE EE E 00 hmm. | . i s . 

E Kaftanikı od potu i dziergane myskia lub damakie po 5 R zir. 1, 2 
s : Kołnierzyki aumskie poczwó-ne każdego fasonu 6 sstuk po . o złr, 1 

40 byków Oli Gh SIWY Kołnierzyki męskie: Arcykeęcia Liucoln, Schiller, Majtex, Florenze 
3 J ą Bismark, Hanz, maea ete. pół yer po : i A rłr. 1 
Manszety męskie lnb damskie każdego fasonu pół tuzina po . . złr. 1.60, 2 

sa do sprzedania Koszuio damskie z Szyfonn lub piómənue głaaxıe, z RRAN í 

albo haftowane po - złr. 1.50 2, 3 


w Łoszniowie, pocta Mikuline e. 


Damskie kaftaniki noone Z obrąbkiem lub haftowane, bardzo 


= cienie po č . aA: ` . zł: 1, 1.50. 1.75 
4 ika 8 M Rumburgskie płócienne chusteczki do nosa 6 sztuk po złr. 1.60, 2, 2.60 
12 sztuk chust cze: do nosa z kolorowomi brzegami po . . złr, 1.50 

Osłabienia, 6 sztuk płócienych kolurowych obusteczek du nosa ula zażywa- 


A jących tabakę po > ` 
polucjes, impotencja |5 par damskich R zoch białych po , . : 
leczą się trwale pod gwarancją przez|6 var damakioh pończoch kolorowych nicianych po 


z Obrus na 6 caób z białego damastu sztuka po 
stara ay A N Obrus do kawy na 6 osób płócienny sztuka po 


Serwety białe z A w kwiaty 6 sztuk po  . 
Miraculo-Pre paraty Serwety deserowe białe cienkie 6 sztuk po 
które osłabionemu organizmowi przy: 


Kęczniki z damastu dłagie 19/, łokcia wied. 6 sztuk po , 
wracają siłę młodości 


. A 5 „złr. 1.80, 2, 2.50 
złr. 1, 1.60, ä 


` zir 1.75, 2 


` zł. 8, 3.59, 4.50 
złr. 2.50, 5.50 


Obrusy płócienne damastowe ua 12 osób po . ` 
Najprzedniejaze kaftaniki dla dam z bogat. haftem p) . 


i ć Rumburgskie płótna webowe 50 łokci wied. dług. “l, szer. po Ą łr. 20 

o" Karol No Brani RA pron 40 wiedeńskich łokci po g : b > złe, Tas 6 
2 Niegazacowane lekarstwa te zyskały| Plótno ramburgakie ‘l, 1 “iy azer. 80 wiea. łokci dłng. po złr. 10, 11, 12 
s bie w krótkim czasie sławę powszechną. BJzyton najlepszy gatnuek metr ed . . cnt. 20 do 35 


Prześcieradła płócienne bez obrąbka 6 sztnk po ; A . „15 
Spodnice filoowa. Moire czarne luo białe spodnice damsk. po złr. 2, 2.50, 3.50 
Odbiorcy towarów w wyswkosci 20 złr. otrzymają daærmo 12 sztok naj. 
przedniejszych serwet damastowych. 2319 8—12 
NU Zamówienia m prowincji odzyłam pocztą. -gui 


Używają ich teraz 1 zalecają najznako- 
mitsze powagi medyczne. OBszsrna roz- 
prawa umiejętna o tem rozsyła mię pod 
dyskrecją i franco za przesłaniem 40 ot. 
w markach. 


"WY 


a, a a t = s... 


dawce i redaktor odpowiedzialny: Laskownicki. 


najlepszych gatunków stołowych, świeże i dojrzałe, osobliwie 
do uzupełnienia kuracji i na wety, starannie opakowane 


rozsyła pocztą franco za pobraniem pieztowem lub za 


2339 3— 12 


D 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną twarz piękną i przyjemną białość, 
udświeża i konserwuje. (ena 1 złr. 


~ PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY #% 


jest prawdziwym unikątem w sztuce kusmetycznej, me zawiera bowiem S$ 

w swym składzie ani bizmutu ani ołowiu, anı też żadnych metalicznych 

ierwiastków szkodliwych zdrowiu, a pomimo tego przyjemnie przylega 

o twarzy, nadaje sliczną, uatucalną + bardzo przyjemną białość i deli- 
katnośćc. — Uoma padaka 4 tr. 


PUDR KSIĄŻĘCY 
cielisto-różowy, dla blondynek i wiwatatw=żóktawy dla szatycek 
1 brunetek, po i0 ct. 1 złr. 40 ct. i i złr. 6J Ct. 


KREM VRJENTALNY BIAŁY, 


R cielisto.rożwwy dla blondynsk i etelisto-iółtwwy dla szatynek. ZA 
Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nedają bowiem twarzy 
naturalną białosć, delikatnos: ı przejrzystość, a twarz martwa pokryta 

bruzdami, nierówno-szor tka, ZOstaje Caskiem odświeżoną i odmłodzony. 

Uena 1 złr. 20 ct. U 


P. La PTON 


włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotuem użyciu przywraca piękny Pal 

kolor. — PALIP TON, nie tarbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 

pod wpływem tego znakomitego środka ouzyskują pierwotną barwę. 
Jena flauunu i atr. 00 ont. 


WALIN CIEN 
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, 


cebulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu wiosów pobudza. 
Miejsca wyłysiałe nieprzedawniome poi działaniem teg» środka pokry- 


DAD: 


WINOGRONA i 


ZA 


w pięknych 
kossykach po 6 kilo sa złr. 2 


przesłaniem gotówki. 


R. Maiti Tryest. 
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Dla PP. myśliwych 
PATBWONK 
14.— 16.— 18.— 20.— 24.— 28— z 
Lofanchony złr. 2.25. 1.80. 160. 1.36. 1.36. 1.85. 1.35. 1.35.| 53 
kalibry 10. — 12.— 14, — 16.— 18.— 20. - 21.— 28.— (= Pi 
4 
Iglicowe Teschnera i Dreysego po cenach fabrycznych. DK 
Przybitii filcowe, kartonowe, i tłuszezon: do wszystkich PAM WARD Na. 
Patrony rewolwerowe i do sztućców i pistoletów aloberta JFFYTV FH x Tp m 
jak również wszys.» potrzeby myśliwskie N I G R E T Í N À, : 
Po długiem doświadczeniu udało mi się wynalsźć wyborny środek do SB 
Ì i i 3 RAI r y PA |. lub ciemny; jost on zupełnie niesz<odliwy i w zastosowAulu bardzo prosty. 
A hi 1 gf 1 U a 
mowa magaza Droni 1 dtzzdśtóś myśdwskich pe ena a Sire 
k- 4 
ALFREDA DZI KOWSKIEGO magister jarmaoji i ohemók sądowy, k 
jj Fabryka wo Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice Nr. 20. DA 
Zamówienia uskuteczniają się bezzwłocznie. s polu Jamrugiowi.za, w Przemyśla p. Nnhlika, w Podhajcach Karykie- 
Cenniki z kalendarzem myśliwskim na żądanie franco wicza, W Stryju Drązowskiego, — Oraz we wszystkich pier wszorzędnych 
: > $ 5 KI "+ Nz Sg x RU 7 Ai 


niesawsodne 
kalibry 10.— 13.— 
Lancaster głr. 460. 2. -. 1.85. 1.70. 1.73. 1.70. 1.70. 1.70. 
YĆ 
kalibrów. laty asos 3 atr. Poi flañonu | Zżr. 60 Ct. 
poleca najtauiej 2228 11-12 ŞB |- natychmiastowego farbowania włosów na trwały ı piękay kolor czarny VAS 
Jan Ihnatowiez, 
i E . 
we iawowie, ulica Erola Ludwika I 1. Główne składy w Stanisławowie w aptece pp. Stechera, w Tarno- BIG 
sklepach nabyć można, 2030 1—0 6 pad 
AEN Eer 
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| 6 drukarni „Daiennika Polskiego" 
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zarządem Leone Zabalewieza. 


af 


znany z tamiości i doborowego towaru 
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Kamila Strzyżowskiego, = 
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